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Xti; polski zams psitój ale lyiks Kurwy!
Siwielę f.ąizfa zaniechania przez koalicje iidtlelaala pomoc? Fatsco. Tatoj 
antypolski spisz ; nlendedso-moisM!. -  Piany sefnsza alamiaękMiMB. - '  i V »  

ogłoszono rzrc sowietów. -  w przededniu doniosłych wydarzeń na
Nowy najazd Hunów,
Alians niemiecko»rosyjskL

•Lwów, 30 lipca.

(i) W  polityce emteaity coraz niewątpliwiej kry 
stafeuje sic obawa przed sojuszem nietniecko-ro- 
syjskim i nabierają waloru środki zapobiegawcze, 
Zwła-sacza w  polityce Francyi. Bo Anglia zapa
truje się na te sprawę znacznie — rozważniej, me 
gorączkując się zgoła na myśl przymierza, które 
w  hLstoryi ma wszakże wydeptane swoje drogi. I 
wystarczy przelotny choćby rzut oka na prasę 
niemiecką (y comprls i austryacką), by się prze
konać, że plama wszellrcb odcieni, od najskraj- 
niej uacyonaKstycznych do — bolszewi-z.uig.cych, o 
taczają sympatyą właśnie Rosyę, me szczędząc 
Polsce stów mechęci i lekceważenia.

Znamienny pod tym względem iest głos or
ganu socysJfetów anstryadkfcb ,.Arbeiterzei:tung“ , 
zupełnie zgodny zresztą z krzykliwymi argumen
tami ,J1umamte“ . Zadziwia doprawdy, jak oba te 
pisma, nie mając słów potępienia dla Polski z po
wodu prowadzenia wojny przez tę ostatnią, taki 
ciepło jednak odzywają się o operacyach wojen
nych sowietów. To, co poczytuje się. za zbrodnię 
Polsce, gloryfikuje się, jako zasługę rządu sowie
tów. Co piętnowano, jako wybryk imperyalizmu 
pcjlsfciego (pochód w głąb RosyO, uważa się ze 
strony bolszewików za akt wojny świętej. Jest to 
Świadome zupełnie przykładanie podwójnej mia
ry. Jest też 'nieskrywane bynajmniej wyczekiwa
nie klęski polskiej, jako czegoś nieuchronnego, a 
zasłużonego. Otwarcie mówi się tam o tem, że 
małuczfco, a sowiety będą dyktowały w Warsza
wie warunki pokoju.

Czy międzynarodówka nie zdaje sobie spra
wy, że ten pochód armii czerwonej na Zachód 
motel Jest dyktowany postulatami bolszewtema, 
Jak raczej starego rosyjskiego imperyalizmu ! eJcs 
pansyl Jego oa zachód, wynikającej z potrzeby sil
niejszego ugruntowania' przynależności swej do E- 
inropy? I tą .przez dzieje popartą krtuicyą, że najte 
piej ku temu celowi służą Niemcy, o których orga 
nizacyę i tmfttaryzm (niezmniejszony, mimo woj
ny, a tylko częściowo zamaskowany) dobrze jest 
Rosył wesprzeć sfę w  swych zakusach' hnpesryaft- 
stycznych? .Arbetteratg" trzęsie się z obtrrzenta, 
argumentując, że oświadczenie MUleranda o eks- 
podycyl  wojsk francuskich przez Niemcy óowo- 

'Ci»u óelaiy na «tr. 2-giej).

Za frontem bolszewickim  pusfKa!
Poważniejszy wysiłek z naszej strony m ógfiy c^aJ^woną armię roebić!

Warszawa, 30. lipca, 
(Teleł.) (mi). Osoby, które w  ostatnich. dniach 

przybyły z Kitowa, opowiadają, że całą drogę z 
Kijowa do linii frontowej odbyły furmankami. Na 
drodze njo spotkały żadnych oddziałów bolszewi
ckich, ido było tdż żadnych wolski żadjjyoh eta
pów i żadnych jjasrzudbRn czołowych. Od czasu 
do czasu spotykano tylko niewielkie oddziałki 
krasnogwardyjców. Przez linię przejechano, nie

widząc jej zupełnie, gdyż jak wiadomo, linia flroo- 
tu nie jest ciągłą i zupełnie nie przypomina dawnej 
lśni 'bojowej W Kito wie, Jak opowiadają uchodźcy, 
nie ma żadnych wotek boiszewfckieh, t  ,służbę 
pełni tylk0 maiiicya obywatelska. Wiadomości te 
wskazują, że poważniejszy wysiłek z rtaszjej stro
ny zdołałby nŁetylko p<Jv*st»ttyTBŁć b^^zŁwikzra 
ała ich mzłii*-

Ofanzywa bolszewicka już
Warszawa 30. lipca.

(Telei.) (m). Zdaniem fachowców ofenzywa 
bolszewicka dosięgła Już punktu kulminacyjnego i 
dalsze stopniowanie napom można uważać za nie
prawdopodobne. Niebezpieczeństwo grożące by
łej kongresówce, a ewentualnie Warszawie, już 
prawie usunięte. Władze wojskowe podjęły zresz
tą wszelkie środki, jakich wymagała sytuacya,

NASZA OBECNA LINIA FRONTU.
Warszawa, 30 llpca.

(Telef.) (m) Ostatni komunikat sztabu generał 
nego mówi o nowem przegrupowaniu naszycli 
wojsk. Wymienna on linię Grajewo—Olsowiec— 
Kamieńteo—Kobryń. Na wschód od tej lkńi pozo
staje ziemia Suwalska i niewiadomo, kto Ją zaj
muje, Litwini czy też bolszewicy. Również na

osiągnęła
punkt kulminacyjny i

wschód pozostaje Białystok opafezczonry przefl 
nas w nocy z wtorku na środę. Obecna fałat c m -  
cza znaczne zwężenie frontu, a pczcz to samo ) jo  
ważsre jego wzmocnienie. Biegnie ona od granicy 
niemieckiej wzdłuż twierdzy Osowiec, u le j 
wzidłuż Narwy przez puszczę Białowieską, Ikta Ko- 
hryniowi, a dalej do Brześcia Litewskiego. Wsku
tek zwężenia frontu zaszły zmiany na PoJeSfct, Tu 
webódza w  grę linia Styru i Itaia Stocbodn, pełne 
baignisk i trzęsawisk, a przez ta dla obrony bardzo 
dogodna. Komunikat wymienia, że afcofice Kotek! 
na Wołyniu 2name są z walk legionowych w roku 
1916, linia Stochodn zbiega się z  linią Styru ! 
przez Seret kieruje się do DnkJsfcrn f granicy ru
muńskiej. Z wielu oznak można przypuszczać, ie  
Unia ta ma tworzyć oa dłuższy dkre& staży fro ii 
połskL

Rząd polski zawrze pokój, ale tylko honorowy.
W  tym kierunku idą instrukeye delegatów polskich.

Warszaw®, 30. Bpca.

(Tełef.) (m). iR. O. P. na zebraniu pod prze
wodnictwem premiera Witosa rozpatrywała wa
runki rozeftnu i rozmiary pefaiomoonictw delega
tów polskłdyktórzy odjadą na miejsce rokowań. 
Uchwały R. O. P. trzymane są w tajemnicy. Nad- 
imen&ć tylko można, że osnowa warunków dąży 
szczerze i pnmraźoł* do zawarcia pokoju- 2  dra
nie) stronty odradafe waoeflaa wątptwośd, a h r

mśaoo przyjąć MJa wanaftl lafate&xdb> ftbrwd, 
któreby godzłfy w bctecrf Btaridu, aflw fcwofitycaio. 
■w®ły byt państwa połs&Jego. Deł< ajatayu ma peł
nomocnictwa, które wyłączną z nasztej sttfooy 
potrzebę odwoływane a się eto Woirgzjawy, gdyby 
bolszewicy staw ki Jukłe cłeprawdopodoteBa żą-

X -
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&zt, te Francy* nte cotMc sdę przed m rroce^aa Cała, akfeya ograrttezida sic tm w w fb d  on ■jntnry
Mlem.-om roBi óelg® z 19M roku. A h  m, tej -uunej t&w j wsTrń“n*e ®3TZ?łów, podrmas te?" ciaw» *-
sasadde - -  coda je ow dz.eauik — bęuą mcgły na 
łerytoryui* Niemiec wkroczy C ttt  wołdca. wwis 
ckie.

jalo iam sk vyyfcjpać wśełn sap *eów i dezerte
rów. (Jd̂ r- rocesóta «tc wtatf* s/ć, & Legła t*sea 
posila ni trom, (jgioJto **c iwioto ocboCnkacSt, itć

Jes*; śo ze strony Arbeiterzeihm?“ sprytne re czricfowe tj Sto przyjęte wbec h j j *  nJbroje- 
przysytowarae terenu pod alians rojyjsko-imemie^ llto on e <i»rakn czasu na -jcwfejestfe. L&Aa 15 
cki O to przecież idzie w całej sprawie Takienr «treA,iałyfatry w^wlbncłć, tś odK&ósłj LoJ-
ifco dziw-nenii drogami! chadiza socyaiizm tógfcft^e&ł.• s E ^ y ^ ji jj rz^ostały sfc? ra tyt] asjnitywcffic^
Taić drzy o to, by nie naruszać dobrych stosim- r^zpz ucs odskdca i zagrażają Wlkm. (por. O., 
ików z największe m państwem aHgjjtatra teMoniontB X  l»W »* i*L .
iWsclKdtzie; tak się lęka, by Ludeudcnf n.e -vy.ru- ^  g  w Wilnie).

Mnocy r w w  rtaoentyc wym NiT© j^-cy. 
W  cxade opuseerc 'a C>-*d»a pceauajo oe»o* 
tyrfa na pnr*mn brzegu I^emoa fc£ka jo*?-żen«śc, 
ktU/cfe 2 ■powrjdj M-r-1 > _Sesouka poste-
rani dr n- > zdołasz j,w.«i<tauxid. N«s(snące dnti 
t l  21 lipca ontrzłyśmy sśę w  Białymstoku, piąte 
pjffiuuy dotychcgs Jfczżbę -*•!*! - łcz?J.

A- kapral l̂eUsLoi O, L ,&

Piyl przeciw Hrufciłowowl pod kon iem  Focriai!!! | lfĥ0 ̂  ortraynscj nr* da r»m ocy
Jak gdybv nie wiedzk l, że junkyy pruskie ida już: cze5ć sanftatn0»satoJI» <o, tero
ra jurgie.t sowetów i f  Lu -orffy i Luttw ze, kacrwi ^ g ,,  0^ ,<  czcfć ph.córwbk praw m  nu 
podob" 'e ja.; niedawno Uallenstem z fcud 'Bałty-, VTO.
Ł j , voii der God z, wcliOdza w mocny kontakt z ^  
krasny armią, że obiecują 'sobie stanąć na czele : T 
sowieckich wojsk w Niemczech, podobnie, iak car

siamą-ł w Rosy!Ski 'tenerał Brussitaw 
czerwonych szyków!

Bo prolel aryat niemiecki nie ście'p'aiby, gdŷpil l/iuto* y Chi. li  ̂ 1 lii ̂  OWVi I Jitwwj * 6 . i
fy jhTemcz', cwał ;zając Rosyę w służbie koałicyi, SZ?T °

jętych, — idtes î
posterunki, 'Po^tewai jednak 17-go bckzewS 

cy w  ivięks7ej ■nczłrie (łostaP sie na tyły naszego
na czete ^  ^ °^>em  praec**d nam
* od-YToto, przeto mysafyśnry, n*e zwiwateo, wy

cofywać sie pośród coiaz tg sdhijejszydh afeków

'były prz« z te jstaifcrą wjma gTidcane kosztem 
(Polski. Ale tejże sam proletaryat zniesie spetk-yj-

Tabory, 
wcześ^i^el

sfWe Jnl atakowan*, wyfec r faz 
miast LtdUCĄ. PCH 5ZWS odws» tu

n.tae w sw cm prcJetaryackiem sumiend, jeśli NTem- fcz^  - J1 rp sn  i ^flias^ścio koleżaiieic  ̂* 
icy i Rosy a, zetknąwszy się z sebą nareszcie na tOniPanH zaj ® Oi dostając 8̂ 6 nak**wdopod®-
flło-rrcście poisk‘rń fPolska ma być przecież porno- ,,®s3 n'ew°tl bolszewJckiek _____  ^
e+em, nie tamą!), rozerwą między siebis Rzeczna- ZabkytA jest b k naścte, m. teneml ‘ 9tef«nfci 
(spohią, idy postaw sukma! ^feri :szutua, s er. I. komp„ / nka L*chówo®,

daś teraz iS.'k,mcy ogłosiły svrą i_emtia.inaść. -zesr I. kamp., Miĉ -iaJina J vrf®rsk£, szot. I. kmqp  ̂
•Kie przepuszczą ani łuta prochu franouisfelego do Apoymlf, Slwlcl^ i }irae. Między ri?rłn®nemi znaj 
Pokskd, oni jedtnego krraxrip!U. Nie mogą 1 Zabntr- duje się podcj’orąży Jć cf"a Si a -Fianjtfjńmta, 
ni a j,ni tego wyż et wymiite rżona neuFalnaść. Ale (‘która ód roku 1914 wiałcryła w Lfagjtwii i od
tai neutia'naść .poizwala spoC--ujnie na wysyłana 
oćicer,w w  s z fcg i ‘sowienki^, ba dziwnego za ste 
autoran^ tu neutralność, praktyikowana wobec

tego czasu be s nrzerwy połniła słuiroę iskowa. 
dowodząc ostaitlW) kampar*^ w ta r i^ ^ im  Loooa 

i wiieńsJ .ego O, L. K.). pint L b o m . teesy Zu- jc-
©ońsiwa, z kiórem walczy się zażutcie bnoszurą sk3» (studentka Wydtziału medyemege Un w. hn. 
I Pałką i wszelakrem pruisłóam be ąyrav“i'etm na Stefana Ra.orego w Wlłsttel sieri. Apolf-4a 
obszarach pl ibjscs tow-cii. jkuiska, szef kąpcelary. O. JL ’K., szer- S^tkiewt-

Czif i o tem Pamięta proTFryat nliemie Ud ? c2 B̂a*. Bniraii-stk- w.
Czy widzę jak nad tym doj.-waflącyr sojuszem . ,Le^  J J ^ a  |ę erzez Orany do Orodna, 
pn*sko-boiszeytókiim r uv u duch B ^ i|d k a  ? ^  po 1-dniowym oduioczynku (całą drpgć i  # -  
Bo przecież

ucum czuwa u-ucn o-smiarcsa r , ,, . . . . .  ,
jak Juszn e zauważa) p. Leon D ;u -'r °  do Qr^  Pr.efoę ry ^ y  pół peao ), zatela Po

(tfet w  .^ctiori francaise“  —  zrealmuje się teraz 
pmedzwnie ov«> westchnienie, żelaznego ucauicre- 
rza, dobiwiadace się z poniJCdzy w;'e*szy końe- 
spondencyi z Crrrczsjcowęmi : , Gdyby można te 
jnasy azyatydoe ujać w karby żarnom ocą ot ce
rów t podof cerów niemieckich !“. Ten sen spełnia 
się straszliwie. A gdyby runęła polska b'aryena.

mc tcawlrzyimHłgby wispółnego pochodu zjjd- 
aocmnrdi boFzewiLów pm4to. inosidewsUadi aż 
iBłd Ren.

Pytanie tjBco, Jarego kalibru jest ten bol- 
Bzuwizn, który gra na andacń nacyomafls^- 
cznyrh z^ówno w  Ndimczeidi, âk w SRosyi.

steruni; i w Grcdnlę i oa ę rzetóżnjeiścźu j stojąc brzy 
doby bez zmiamy.

llwa 20-?o lipoa opuściłyśmy Grt>ćoc 2 0- 
statdienii oddziałami cotj+ącydi się yncisk. W  pa
rę mńmtp-j przebyciu N errma wałs*da nasze przy

P O Ż E G N A N I E .
By ■} zdrów, c, łou iicv, 
Ojczyzna 1—sir *ołc, —  
Muczy straszna Łlt*rą 
Płynie ki :w ickoła, —

Jdy ty rtędziaz w 4m m »  
T  za  raf clę ca stępić, —«
Nie będę dla PoiiKl 
Bił ni trud" akępió.

Khdy kraju «vi a 
C z j  maiy, czy duży,
Cywil w knajpie 
1 cygrtra Urzy.

Po broną cywflo |
Na front dekowniki I 
Niech paziu , Pc skę 
Dn nie bak w# ■ 1  j

Hańbo dziś ałdeimą 
Co czas d ogi L u  - l i  
Oalej. ranie cywJ 1 
Baer u* m , —  I de srmM

Bo wiedz ie, z« dzielna 
Wileńska dziewucha 
Wyjdzie za leguna,
A nie za piecucha, 

yhlm  ̂ w lipca 1924.
A  W ł

La; ai bu to w ś tU iig
OthotŁ Lekeyi kiuło*

? i o a  w H e m k i  O ć S s t jtą J c is ]  L e g i i  

k o b i e t  w  c h r o n i ę  W  '?n s .
Lwów, 30 Trca. 

Od fednej z botiaflerskich mbinońcizm W Ina 
obzynm rmy poniższy opis udztału kobfet W a- 
fccyl obronnej togo tnia t̂a :

W piej wiiyHh dnłucl, -ipen iratdoszłj dio' nas 
udarfoniość o zwycięstwach bplszęwiikć ” ł o tera 
be wojska tKfezłeiwć ckie rb!3ża'ją s;ę d.o Wilna,
1 — W  nocy z 8—9 kpea Legia nauza dostała ro. 
zk&z od generała B , ii ma być przygot a ą ra 
ewejittaaną Służkę frontowa Tegoż dna o ęoda. 
720 raoo Lcgb o>trzym'' *a rozkaz ząsęcia N. od - 
ctjka. orilopłęg* o 10 wiorst od Wflnia. Na.?itępne 
g j deja, tj. 10 ¥pcą Legia w Tczbre 250 wyćwiczj - 
pych leguu stek tw te m 50 rdkruteik, przeważni: 
akademicztk Uujw. Steaua Pub: rogu w W.hw), 
zajęła wyznaczony odchrek, długów: około 25 kin 
Za uanl mignęło k^anajefe wozów taborow,;cb 
z amł aicyą i iywuoścżę ?o spływie c^enedi <taf 
zaczęty sk, coraz gęściej .ikazywać paftrde toł- 
saewioFej do waik więkiszej je,dnak rafc dlooho-

Niema miejsca na wolnego cdlowieka
w raju boksrewfcktm.

Naoczną spostrzeżenia dz,eihT» karza holenuorslde^o.
SWiotaż p ‘acy. —  O jy ń  ka doanrwt rfy. —  BrgT: cnwet * w M y  —  D t a o iM i ju  f  teb-

liflcscya iyc#%.

van der we własnym < mu szpiega xń. Ani oa mgrfcule okaHkilender dr. H, P. Scbimm 
Lcefl, wspołpc aoowniik ja-gktego „YateriiJ- 
du“ dnje obraz stosunków, pucujących w 
(Rosyi sowieckiej, które tirtał spoŝ bin-cść po
znać osoHśóe. Otj cu mówfl objektywny, s 
naoczny śm tadek ołącoago życir. wewnętrz
nego rosyjsiiego.

FP gją w 1 pen.
Trudno sobie w całej pełni zdać sprawę z 

iemoTaljiz ująeeso środowiska, W którem nktylko 
i nikt niema, ohęd do pracy, ale nawet przectwu c, 
każdy się stara o 1®J sabotaż M^szełkimi 1 moilk 
wyr ii spose bami. Męką jest dla rodziców wfciz .eć 
własne dzieci dorastające w tikiem otoczenia, ró
wnocześnie prowadząc walkę ze wszelkłufto ro- 
dzaja wplywaniS, które jaw.ie ûb tajemnie n- 
mnkejszrją ich wpływ oa dzżed.

Hycle i^dztane zostak) po im 5 mgrożc. t  ze 
wszystkich stron. GgrT-stoa donyr re r :«peferte ęma- 
v ic  zn-szczoij przez snrume stosunki mieszka- 
riorre. Wobiośd słowa n etra zupełnie, a załe- 
dr»de można mówić 0 wocoJd, trudno &<v U ^ e ra  
szczeń e wypow’e *aleć wobec ipjszczerszrgo- 
przyhicieia, gdyż każdy czw*s się otoczony nawet

nie m ote . być pewnym uśUy'kc w Ł j i e l  #o ioo *Ą
ale woinioś-4 óony i dzieci, która ci ęato poetągna 
są do odpowicdciałoolśc 1 za czyny męża i ojca. A  
gdy s9ę raz ziostaute uwięziony, moiua de s&oJzfc»- 
wtć, że się zostanie żarom JŁaym w  v . . i e J b .  
Niema się bowiem ż^di^ej pcw i- śct, że nastąpi 
ścisłe śledztwo. — F*rzeu,wrie, w yrok wy
dają ludzie rw y kle ni9 znający się oa' rzeczy, a 
jeszcus częściej n ew ot1 -yprost zk>r w e b n  ido- 
mantr. Nawet w czatach, gdy temor cx>kc'wieki 
złagodniał, niemiaR oię żadnej gwaraacyi, iż 
roordrwmi -s tu  wtclk s 'a lv ałe rozę-oc a* sk na 
to w c . Niema się nHdy pewności, ie  jeszeri. sa 
tycfcieft będzie się siedzi-ć w pwojecn uite zsjtidn 
i widzreć kra okoiwirk s najbliższego etoercato.

Życ«s cLdsiea ns został© beixadziejn4e skonv 
pikowane przez »*eyrze -om  _ liczbę postaso- 
w  cc 1 przepisów. Źyjr d f  pod cr, łym.dotk&wfe 
odcruwMiyu- 5ac3skieai czując, że ałe m oim . po- 
kierorwać swem Życiem woiktg swąLwoH ani w  
a«jmnAcjs-vfj mierze wpłynąć na b «y  wypadjców. 
Pbea teni pwtde we wsgya^ctch dzt dzte h ( y -  
c*a  bnk dający się dJoddłwie 'jdcnnc uaw^t w za- 
Irrrsie najełcTrmt^miciszycti jotrzeb* życioy^cn.

________________________________________________________  O PLEBIS CYTACH S
DfltliS na płEJlJS^ly śn » k io k  Kc s ‘-.t U rsjm  ił.esów Loto , pL HarpLUtl 10
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O nsjinnłe; szych cHoćby u(V^odi^młach żyda u- 
łatwi- iącycłi egzystoncyę mamy. już niema. Bv 
zdcbyć artykuły liajp^rwszcj potrzeby, trzeba j 
ryzykować wszystko oaciOŁcit na targu, oa któ-j 
rym można coS zdobyć ty'kio za famasty izna ce-1 
tię, rosnąca z dnia oa dzień.

Obecnie (a trzeba dodać, że »+au ten trwa loż 
póhora roku) z największemu trudnościami połą
czone jest pogrzebanie umartego, a choćby tylko 
vvj niesienie je?o ceiaa z doraiu. co ni2 'jest jedno
znaczne. {Niedawno przed moim wyjazdom w 
marcu br., wezwano lekarza mego znajomego do 
jakiegoś chorego. Sąsiedzł wprowadzili go do 
uiieszkaniita w ciemmtotści, szedł po omacku od łóż
ka do łóżka. W pierwszem leżało ciało zesztyw
niałe z morzu, człowieka który przed tygodniem 
umarł. W  drug;em znajdował się trup zmarłego 
przed trzema dnóami, w trzeciem konająca matka 
z dzieckiein, rów -ńeż dogcrywa;ącem,, dwoje o- 
statniich z całej rodzimy A wypadek ten bynańimiej 
nie był wyjątkiem, śmiertelność zaś jest przeraża
jąca.

Nigdy chyba nće zapomnę pogrzebu, które
mu tó^rzyszyłem i do kaplicy jednego ze szpi
tali dziecinnych w 'Petersburgu, gdzie dziecięce 
trupki leżą zwalone jedne na drugCm. Trumien n;e 
można dostać. Ostatniej zimy widziałem rodzinę, 
która przeprowadzając się z mieszkania do tnie- 
szkanća, między „nneni meblami przewoziła I 
trumnę. Niema człowieka, ktryby mógł zapła
cić za wóz pogrzebowy. Zwyczajnie zmarłego 
wiezie się na ostatni spoczynek sa: kami albo na 
kjonSu, najczęściej jednak niosą sto sami członko
wie rodziny. Dziennie może sic odbyć tylko ści
śle określona ilość pogrzebów. Trumny, które 
przekroczą określoną cyfrę, są ustawiane długim 
szeregiem, a członkowie rodzin muszą się do pa
ru dniach zgłosić dua pochowania zmarłego. Na 
wiosn^ 1919 r ustawiono w ter sposób na wiel- 
k'm uśpieńskim cmentarzu poza Pe tersbur^ibm ty
siące zwłok na ziemi. Nic nie pomaga posiadanie 
wLsnego grobowca, n&a uznaje się bowiem praw 
do niean 1 w miarę potrzeby trrdbLe sh i obcych 
w  fanaPinych guobowcacn.

SUBSKRYBUJCIE
POLSKIE

POŻYCZKI
P A Ń S T W O W E

(Het margines! a Jaga fejletonów  
o Piłsudskim).

JłWya Jcł’Bnne br. Wkdop dska naric 
sła^a łam zamiesBczooy pantoel flst niepo
spolicie piękny, słowiańskiego pełen zar 
chwyta- cia opizh Dymitra Mereżkowslkiego 
o Fkćsce i F^sodskimn. Wszelako — Mtreż- 
kowski, to jeuzcae nfie Rosya, a nawet nie 
grnpa ze -SwofcvXbiego Słowu**. Już Sar 
wtnkow różni stę w  wypowiedziach swych, 
co do Polski od autora Leonarda da Vlnc*. 
A cóż dopjoro inni! Niestety — daleko Jest 
Ladoij n o j Oopła...

Był poroś zwyczaj dawniej u S ło w u , że gdy 
ątę waśń jakaś długa i zadętą kończyć miała, 
•chodzili się pcwoAnteiri nad wodą > roucaS w  nią 
fcanr“oic, powtarzając:

— Jak kamień w wodę... jak vamdeń w wodę..
Nad ciemną głębią pochylały się głowy ’iuano- 

włóce a ręce ciskały nabożnie syir.boficziny ka
mień zapoiinenia na dmo, w samo serrę jeziora.

Wokół m  nouieracbni, ru orzyły się pierścic- 
rde srebrne, jak nimby nad głowami Świętych 
Pańskich i wszystko nieruchomiało na toni — ślad 
ginął — zaś na twarze ludziki e wypływu! nśnmck 
i dłonie się łączyły w  bratiTrti uścisku, poczt tn 
Zgodnie szli złożyć ofiarę domowemu bóstwu.

Dostojny R-nće!

I Wrangel —
bicz bolszewików.

Po krwawym ouwr ici-s, Denikin nwnaczy|
swy n nastę cp Wrangla. —  Jego karyera i 
zJolnośoi organizacyjne. — Wyniki jego dzia

łalności.
„Echo de Pana * zamieszcza ciekawe

azczegdłv o generale Wranglu, otrzymane 
z Seoastopola od jednego z przyjaciół 
pisma. Brzmią one jak następuje.

Pnryi w lipcu.
Po ątrasznym odwrocie i smutnym epizo

dzie, po ewakuacyi Ncworosyjska, gereral Deni
kin prosił na Radzie generałów i admir.'łó", by 
wyznaczyli jego następcę. Rada odpowie 1 ziała 
odmownie, żaden bowsem z jej uczestmkow nie 
chciał naśladować rządu sowietów. Wów
czas to Denikin sąm naznaczył swego następcę, 
wskazując na generała Wreugla.

Wrangiel jest kozakiem, od lat już stoi na 
czeie wojak Kozackich, nozostawszy wiemy na
wet mundurowi, nosi wielką czerkieskę, obszerne 
i długą jak płaszcz, ładownieę i papachę, czyii 
czapkę kozacką Wysoki i smukły, jczy ma nie
słychanie żywe i przawddiwe, wzięcie rasowe i 
pociąga; ące. Pochodzi zresztą ze starej rodziny 
rosyjskiej z okolic na ibałtyckioh.

W czasie wielkiej wojny, stojąc na czele 
kąwaleryi zdobył w fcrótkim czasie sławę i go
dność. Mianowany w r. 1914 kapitanem, jako 
generał dywizyi, oddał oręż swój, wielkiej spra
wie armii ochotniczej, grupując wokół siebie pa- 
tryotćw rosyjskich, sprzy !iężonych po strome 
koa lcyi przeciw bandzie między narodowców so
wieckich, zdrajców z Brześcia lltewuaiego, któ
rzy zaprzedali tam swą ojczyznę Stanąwszy na 
czele swych wolontaryuszy, gen. Wrangel speł
nił pokładane w nim na zieje. Z garjtką ludzi 
złe odzianych, ile  wyekwipowanych i odżywio
nych, oswobodził Kaukaz, cyzwolil Cl rycyn, u- 
możliwiając przez swe sukcesy potuwanje się 
wojsk ku zachodowi w stronę Charkowa i Orła.

Wszelako nie upoił się powodzeniem. Oczy- 
wście, że pochód na Moskwę bardzo był nę
cący, poUobn o jak ongiś skusił Niemców pochód 
na Paryż, na ich nieszczęście. Lecz Wrnngd 
radził połączyć "ię najpierw z tymi, którzy w 
okolięy Uralu i na równinach Syberyi bronili tej 
samej sprawy, ażeby nie pozostawić nieprzyja
cielowi linii odwrotu. Niestety — Denikin, d j?tc 
ucha, złym doradcom, nie usłuchał tego głosu. 
Kołczak, pozostawiony własnemu losowi, został; 
zgnieciony, a krasnoarmiejcy mogli zwrócić, 
wszystkie swe siły przeciw południowemu fron- 1 
towi.

Wiadomo oo się stało później. Czem był* 
ta straszliwa klęska, mogą wiedzieć tylko świad
kowie, jak myśmy nimi byli, albowiem są okro" 
pności, które wymykają się wszelKiemu opisowi* 
Usunięty za to. że bvł zbyt dobrr-n prorokiem * 
wysłany zagranicę przez D nrKina, W-angid uni
kną! przynajmniej przykrości przeżywania bole
snych dni, które potsm nastały.

Dotknięty klęską Danikln, nie mógł nada1 
piastować włndzy. Wybór następcy padł dziwnem 
zrządzeniem losu właśnie na Wrrngls, **tórego 
odwołano z Krymu. Sttoro ten objął władzę, na 
całym obsmażę zajmowanym przez armię ocho
tniczą, panował chaos. Dziś największy perządek, 
zarowno w armii, zreorganizowanej i gotewej do 
bitwy, jas i wśród ludności cywilnej. Jeit to 
zgodny głos nas wszystkich cudzoziemców, któ- 
riyśmy widziek Noworosyjsk: zunełr.a przemiena. 
Oto reculiat, wymów niższy, niż wseystko, co 
możitoby rzec o rełeriiiach Wrangla. Z kraju bez 
praw, zdanego na łup i anarchię, staliśmy się 
krajem nowróytnym i zor,janizowanym.

Jest to rezultat wysiłków człowieka, mają
cego okreeieny eeł: pereadek w pracy. Należy 
oodaó, że generał Wrangel dokonywał wszystkich 
swych r«łfcrm w dacku Hbeminym, demokraty' 
ci -yn, starając się nie po-iostawać w tyje wobec 
ewoltteyl duektowe, i aspiracyi luć rroćci.

Nie jest mu obce ż. dna ze st^śn ień , 
takie przydasły os winie m-oei^ee: wie on, ż<*
naród rosyjski strząśnęł ze siebie jarzm o i że 
ma prawo do tych samych wolności, jakiemi 
cieszą się naredy zachodnie. Wie o tern, że Pol
ska, Czechodowacya, Finlandya drogą zdi-owej 
pcl tyki mogą stać się sojuszn.czka vtl przeciw 
wspólnemu nieprzyjacielowi na zachodzie. Wig 
on, że Ukraina i Kubań będl' zażywały zupełnej 
autonomii w ramach tejże Rosyi.

Tyle ów entuzyasta Wrangla, Którego sło
wa z przejęciem cytuje dziennik francuski, na
wołując rząd do podania mu pomocnej ręki, w 
im>ę dylematu: Wrangel, lub bplszewicy. Dzi
wna zaprawdę alterna ywa w chwili, gdy wojska 
polskie zmagają się w krw® vym wysiłku na fron
cie bclszewickim.

T B T K I I  B IBU ŁKI C7GAHET0W E
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I K  w s  o s  " i n Y i ™
Fabryka Tow. Akc. Lwów, Ziel >nu L 20.

Ora v  łaśnT)e wytebłe nć się — pauL ^airrień z da wy jakiś z ręik4 Twojej, Dostojrr:' Paule, w teo 
ręki Twojej w  samo serce porskiego jeziora, Wy* skrawelt pe!sLego błękitu, że poprzez waśnie na: 
dało mi się, jakieś usta obce, jakby z wielkiej od- i wymiarciu,' zv\TÓciły się sepca ku ■oi .kmńczieimi 
dali, poprzez zaskrzypię smugi wasnl odwleczńei duchowi progów domowych.
wyrzekły >łowiaAsKie, sakr; mentalne:

— Jak kairrueć w  wodę... jak kamień w wodę- 
Patrzę z brzegu w te srebrne koła, drgające

Wskazałeś go nar:, -Par i-c -— niebezf: Ttrzehnlej 
I dziw — że w takim zamęcie, w taMem ko

tłowania, undałeś gc oanalcźć, prosto, pogodiie,
jeszcze ,które się utworzyły doolół bozbołesrzŁ bez wahania, wteclzkury głodem nas -w» ryirifcfa-łi_ 
bezkrwawej rany, rozciętej kaji.ienk.in Jak rył- któr*y czujemy wilki na progu naszyci eh L
cem i sarkam, gdy zamrą, tego i śouecha lagodrc 
ści t atniej.

Pisze się oo istotme na odmęcie wód zessty- 
jbran, jak pos.rzcłorry ptak ktodrle się słod: cz na 
fałi 1 całe jeza<?ro mąn zezy się skupień ,era

Czy teircz ma sią Iść spoi cm, bożyszczom da>- 
no ym  pokłonić wzajeir ni-e, .ak wtedy, dawno, 
dffwno, nao CP.płem czy Ładogą?

Co z  tego, ie  poszary: o naebo, czarcy aksa-

Zrozunńałoś .Tepowszr^ sercem I móz 
dem az Jo ool-n czujnym, że on jećen ,na tą cu

downi. „TomiLcp Legendy, Jrtćra wilki odegnać 
Jest w stanie. Zrozumiałeś, że progi naszych cha! 
teru, to prcyi chat Waiszych ł śv,1ata 

Może me poraź pie.rwszv w bLtoryi. 
Zrozwniak-ś, że pokir"’- 'wią się nam niersi, 

zaićw rie poraź'ri2Twszy w  Wstoryi, anv utwo 
r r j t  bramę niezdobyta. Zrozumiałoś także, kio

ntil nieokretana ei furyi rozpiua nad nanń, sikoro od tej branrr rosi na seret., na sa/uottnenig
gdzieś Jakiś odległy skrawek błękitu odbiła wo
da, czarowny skrawek błękitu, jawiący aę jak a-

rycerskiem ssren.
Cbciafeś zajr^ć w  gtąo tego serca, Jak w  urnę

'rife zawahałeśpis kasaH w ramach żałobnej cbwód':S, nieprawdo- nieprzejrzysta, Łzawricę Narodu 
podobne czysty i cerar. Nad tym bkrawkiem błę się wyznać, że mimo iż nie obcujesz z codzkatno 
kite, uatd tym ułamk̂ etm nieba, rad tein przypo- ćcia zalśniły Cl oczy zachrryfam.
muiei em aotdobi aislrwa Bczega — mamyż d ;ji 
sprawować miarle obrzędy?

Tak z;mro, tak groźnie. Tyle ptaków odle
ciało z nad murzńjjccgo jezira a, tyie pt*ków nie 
WTÓciło woigo.e c^asn wioorry. przctrarouych bu
rzą i nic tylko ,.en skrawek bięknu, przypomnie
nie wieczności punikt o&łoneczm-apy.

Wydało Ul< się właśnie, że pad! kamień oorzą-

Trzeba być detylko wifc’kim, ale nieskończe 
me czyst3rm, aby Wielkość tdcztsć, JJatego fy j  
mało ludzi odczuwa Wielkość.

Wie&cść istotna zawisła między niebem i zio 
rrtłi, jak clKuragie-yma płachta, trzvkroć szacowria, 
przed która czasu śviątkowań uderza sie. w  faa- 
fary, a czijsu spoi./wai.ia chaeba, przechodzi mi- 
ma jej &zacowuośu.
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W  drodze  nad  polsKi Bałtyk.
Na PomBrre. W  Tczewie. — Rewiry* na stanicy. — Krajobraz pomorski. — Pól (Soła pan  cfarę-

padstws polskiego. — W  porcie gdańskim. -  SzaUrwe w«dy Bałtyk*. —  Ttofee « «bw. —  
Śmierć n» - ty i — Dros» db pwaiętuego Ptacfca.

(łCorespondóracya własna „Gazety Wieczorami).
*2 «  też ol zegarkowi Waracy m on  ścłerpłeó 

by stal zefir na dworca. U  a *to  Jat lede»»st*.r*
Puck, data. 24. bpca, 

SzytAnl mknie v r tt  pociągu Pto iifetaach Ma
zowsza i Kujaw. Zostawia za sobą szerokie niwy, 
kłosem wąsatym nastroszone, ciche jezior
ka, śnSącc wśród woni siana nadwiślańskich łąk. 
Hej, nad Bałtyk! Ku temu oknu wszej polskiej zie- 
mtoy na świat szeroki, co tak kapryśnie w ciąsu 
długich wieków to zamykało się dla ulej, to zmów 
otwierało, a dzńś uchyliło jeno szybkę małą — aa 
Pomorze leci myśl ciekawa, szybsza od kół po 
dągtL

NSemRo wprawdzie wita nas Pomorze u wrót, 
w Tczewie. Budzi podróżnych jeszcze niezupeł
nie ze saa wytrzeźwionych energteane wezwanie 
do oddania bagaży i gtawienSa się do osobsstej r«-
wteyi, dla stwierdzenia, czy nie wywozi kto z 
Polski złota lub żywnctści Jesteśmy bowiem a 
gratrfc „republiki gdańskiej1*. Posłusznie, acz * 
niezbyt wielkim zapałem ustawiamy się sprawnie 
w ogonek (sztuki te} wyuczyli się już dokladtn&e 
mieszkańcy wszystkich dzielnic PolsJdf) — ogo
nek dość osobliwy, bo z szeregu całych rodzin 
złożony, a obciążony najrozmaitszego kalibru 
kuferkami i tobołkami Znudzeni wyczekiwaniem 
na swą kolej, przypatrujemy się Igraszkom ja
skółek, które założyły sobie istne miasto w goty
ckich oknach dziwni* budowanego dworca o 
kształtach świątyni.'

Miasto Tczew zatrzymuje w  przelocie naszą 
uwagę charakterystycznemu uliczkami o średnio
wiecznym wyglądzie, pięknym, starym kościołem, 
jako typowym okazem polskiego gotyku, zwane
go nadwiślańskim), pociesznymi napisami w  ha- 
nftebnej polszczyźuie — wreszcie niezwykle nizką 
ceną wisie® i kart korespondencyjnych.

W  oknie pociągu miga w  dalszej podróży uro
czy pejzaż pomorski. Ucidrafe w przestrzeń małe, 
półkoliste pagórki, okryte gęstwą lasu lub falą 
zbóż, dorodne aleje wzdłuż nieskończonych dróg 
wiejskich, strome, czerwone dachy ceglanych chat 
kaszubskich. Polska to ziemia — ale już nie na
sza. Kto jedzie na polskie wybrzeże Bałtyku, mu
si stopę postawi na terytorynm wolnego miasta 
Gdańska, poddać się rewizyi, kupić osobny bilet 
kolejowy, zaopatrzyć się w wprzód w marki nie- 
ihteckie i — wydać niesłychaną m3sę pieniędzy, 
©dyż wcale nie skromne ceny, przeliczone na na
szą walutę, urastają do pięciokrotne! wysokości.

Dobrze, gdy nam ktoś wtedy rękę na ramie
niu położy znagfa i rzeknie:

— Słój, bracie. Oto przecie Sztandar 
T*yś ram dłoń położył na przygarbionem ra

mieniu, wtedy kiedyśmy przechodzili m mo Sźa- 
cownośd, nazbyt obojętni, zacietrzewieni, czy Itk 
ceważący. I

BywaS święd, którzy tak wysnbielnili swde

myśJj w  pierwszej cbwiil Polak, wjeżdżający 
na peron wspaniałego dworca gdańskiego, gdzie 
zegar wskazuje godzinę dziesiątą- Ach —  ?**- 
dwa, ieśnry ze Wschodu, a tu czas zacbodrf—

Parę godzin przed odejściem pociągu na pol
skie Pomorze pozwala na pobieżny przegląd osob
liwości Odańska, a nawet aa krótką wyctoczię ko
leją lub tramwajem do portu. Statki, stateczki, tiż- 
luchcre, mim® torowe okręciki, wielkie parowce, ło
dzie żaglowe i mostowe prują fale wązkiego ka
nału morskiego, ciągnąc za sobą. smugę Małek 
SPieriboeej wody. Z cichym wdziękiem krążą do
koła inteh takowaterni skrzydłami czarno, błnłc i 
popielate mowy w poszukiwaniu żeru. W  różno- 
IKej czeredzie statków, których knŁooa tworzą 
hrtną wieżę Babel —  krókje stojący w przystani 
piękny parowiec japoński, o niemożliwej do za
pamiętania dla Europejczyka nazwie. Zgrzytają 
łańcuchy, na których gkoónooczy mary®*rs« spnsz 
czają wory ryżu czy fasoH, wyładowując na ląd.

Przepływ0 my łodzią kanał, i przez park 
przypominający leAne ustronie, dążymy ku plaży. 
Jak szafirowo! Jak bajecznie szafirowo nresrtl się 
Bałtyk! Z głębi wód biegną z sromem Jedna w  
drugą chyże falc, rozsypują białą grzywę plany 1 
łagodnie rozlewają się po piaskach wybrzeża, wy
rzucając martwe skrzydełka Małych motyk, któ
rych niezliczone roje bujają nad brzegiem i wodą. 
W  dali majaczy kraniec półwyspu Hela.

Jeszcze kilka godzin męczącej podróży, zaba
wa „w  krycie** z morzem, które to wychyla, to 
cbowa przed na,ni rąbek swego majestatu, jeszcze 
jedno przesiadanie do ociągającego się prowin- 
cyonalnie pociągu na polskiej stacyi Reda — a bę
dziemy wnet u celu ppdróźy, w Puck*. W  tym 
samym Pudtu, który był miejscem nowych za
ślubin Polski z Bałtykiem, u którego stóp na dirife 
morskiej głębiny letży złoty pierścień, rżucony w 
fale w chwiłŁ gdy dzwony całej Rzeczypospolitej j 
opowiadały ludziom wielkie słowo: „morze!

Ale im M ie j Pucka, ten bardziej fantastyczne. 1

łytH Puck* wytrzymać ate> mota*- . te  ofcoftca ató- 
pkjJona, a w ateście droży«ta 1 tym podobne ni*, 
spodzłanlri, miłe dla letników, pragnących zaczerp
nąć sił z pc&kt :gt> morza. Pocił* wlecze sśę w 
przędzachodaton skwarze lipcowym, morze rdzćeó 
znikło, Puck jakby się oddalał, nie zbliżał, wres»- 
cie zdaje się być Jakąś nftedMdgnianą legendą.

— Pudel przerywa wtooAca te jałowe rozmy- 
,tanin głóg ze stacyi. O, pomylili słę aiepowohtał 
tnformatorowće1 Ale Jak wygląda w  istocie Pucki 
ł brzeg polskiego morza, o tem w oastępnym 
Hicie.

Młctofttt Grek»fwłczów»aL

Pofedanita ekonoiufrs ia,

Ekonomia prasy.
Lwó-r, SSL Oper.

Po tyłu latach niszczenia pnący, *  to «t>- 
równo jej praewktów, jak i środków pnodndtcyi, 
oraz zmniejszenie stf pi edukujących, tak przez o- 
bytak sO ludzkich, j zaprzestata® produdwcyż 
Pokojowej, a stkjerowian! c energii w kierunku rSh 
■spokajauSa Potrzeb woianswch, era* powołania nał 
l«w »ych  I szych pracowttiłuów da służby
wojskowej, musiało mestąpić wyer-rpanie znpe* 
sów oraz braki w środkach żywności, a w  ślad 
zatem drożyzna diefwaJuacya. p^ec ądaia. głód, cho
roby, zwiększona śmLwtcinaśó or#* u  "ożetasenJ* 
stę Itczby urodzin.

Jaz przed wegną zaczęto uprawiać tę ćfetadz- 
nę zagadnień społecznych, która i dawniej nie 
była nam obcą. Różnica jednak polega «a  tom, 
że, podczas gdy dawnie: itprawiarto ją meświad*- 
n#e i niesystematycznie, to obecn e poctobo zaj
mować się nią jako nową gałęz,ą nauk społe
cznych.

Jeden z najw7d>itn:dszych socyologów -współ- 
czesnych, Rudolf Goldscheid, wiygłasza już w  
czerwcu 1914 r. pa m'odzynarodowym kengrasie 
dla hk zofil prawa i cmpoj&rstwa w Emakfarda 
nad Menem odczyt pt.. .JEkononda casiowieika. ja» 
ko nowy dział fmuki gospodarstwa, społecznego*4. 
Znaczenie systematycznego opracowanSa fiych 
kwestyj było już w-ów-czas ly:- ułp  ważna, oó4
dopero obecuto, gdy ekonomia pracy tsk ta r to  
j&st nam Potrzebną,choć niezbyt zachęcające wieść? o nim krążą, i ^ , . . .  , . , .

Mirt ten, nl, byl z tych. M - ' _  0 o « 5Ch»i zestawi w  s w ro  t fy * .
rzy spieszą t  traformacyami, ale wiedzą Już a, P-, 
ż* tam jechać nie wanto, bo morze oda ton e o 6 km.
że „nad brzegiem unosi się taki od-ór, żż w ca-'

przeczucie Bóstwa, źe odgadywali natychmiast, w.krwi, do chat Samotnych wpadają gołębie**... Za- 
której Częjstce jest Bóg Utajony, a które nie kon- toczył się kamień z ręki Twojej w same serce poi 
sderowane. Są takie duchy czyste, które wyp:e- j skiego jeziora, budząc zamiikłe echa starodaw- 
łęg-nowały w sobie przeczucie Wielkości, jak ś:i- nycb obrzędów:
czną rośftnę, i idąc drogą, w myślach zagłębieni, 
odwracają się nagle, wprost bezwolnie, nasłuchu- 
tąc. Oio wśród zwałów powszedniości 1 podioty, 
wyczaił feihdtość Wielkości.

tycyę dła nowr-j caoki którą roew«Ja w dwóch obfiBernych ds-ctocsi p. L: 1. Memcbeaorfoonotnle, 
12. EnjtwicktungswBrttheorfa, EMwk&hHłgsoeflacmOw 
mie Menscheneokocomie*, w których usih4« rewA. 

, ,taty swych btsdań ubrać -w systematyczną cufoóó
nad po-bkim chramem trzymającego. Uniosłeś tę | Dotychczas, brano zawsze pod trwogą cate- 
przyłbcę dla nieświadomych, doszły ich Twoje jajfo podmrot goaood-arstwa apołeczuego. —
słowa mocne i w jszcse, jak blask, który się nagie Ekonomia człowieka istoto ffo toattować. z p n -  
przedarł praw chmury,. W  okna a:h spałeś jak ktn w<ŁM5nJ„ p ^ d ^ t u  gospodawwk M

Ł  : r wt 545 ro •w,fc,toQ! 1 *> <*«*■skiego pisarza. -Niecił was dotóz e szelest skrzy- j^ zk e j, w rzeczywistości jedmk człowtoflc zy
del gołębich, radość z gościa totoego i pamiętaj- ^  gdyby go ebehoo traktować ty to
—  nawet w  czasach ogma i dymu. śrmerm i ^  ekonamfcznych M iw la  ^  ^  robo

czych. ,-Kaidd rzecz ma swą cenę, iedyn « ty to  
człowiek ma godność44, yyoła! Kant z esnfazą. Ta 
godność nie zdołała go jednak nigdy ochronić 
przed rabunkową gospodarką i szaf^waułęsn lec*

ci-e:

— ...jak kamień w  wodę... Jak kamień w wodę... . . , . . Ł
bo naw©t pokl°nłł'ńnjy się wżajam DjchOm domo- ^yClCl 1̂ 1 zdrowiem i tóie przeszkodziła tema, ięi 
wym oplefeufiiozym. Galkiem jak dawniej, dawniej, 106113 stała za'wsze głębóco.pomżej rzeczywi- 

'nad Gopłem, czy Ladogą. |Stydi kosztów ptodokcyl. Dlatego też jpyiAałby
W  powikłanej, przehclesnej wędrówce, za- Za te wskrzeszone obrzędy, życzę Ol DowtoJ-' CẐ 7Ŵ<!?C aa êm’ gdyhy go traktowano Ja&o 

trzymałeś się nagie, Dostojny Panie, na rubieży !ny Panie, całem, załęknionem obecnie sercem poi- przedmiot gospodarstwa stcołecznesjo. K&źfcfer t**- 
cudzych już cbal Wyczułeś Wielkość wśród nas,
ob^rw bóstwa rzadki, i niespokojne 
raczęły sztdcać wokół:

— Odzie On ?
Znalazłszy, powiodłeś nas, ponad wzgórza J< 

ruzaehn, prawem wyższego, wskazać nam cud i 
pouczyć, ule kryjąc własnej zazdrości, że Two$a 
Rosy a, fa ..trzeda', tragiczni* i nieszczęsna, nłe 
ma tałdego, jak On, Jak Piłsudski, ducha, na stra
ży swych grobów i swych kolebek. Zaiste błogo
sławione groby’ 1 błogosławione kolebki, na któ
rych straży takie duchy stoją!

Nie wieiu z nas mfeło szczęście wiedzieć, jafcą 
twarz kryje chmurzą przyłbica rycerza, wartf 
W

sktom, aby i Twojej Rosy i nieszczęsnej, tej TRZE- W6:T1 ekonomtozny ma więc swą antrapoekono- 
oczy Twoie CfEJ, o której wspomniałeś — grzebieniem szu- rmezną stronę, a nie<uiwizględn"vaiT)e Jej spraiwta, Ż8 

bieniic i krzyżów najeżonej urodził się Czło- 'dotychczasowy isauka efeonornii społecznej nłc w y
wiek i Wóoz Jak Józef Piłsudski.

Bóg przecie me chce ząiszczenia Twojej jak f 
mojej Ojczyzny.

Marya-jefcwntj© W. Wlelqpo|ska. (Janowska).

święte.

Wojew. Poznańskie — dzria 25. 7. 1930.

szła dotąd z okresu sch°lastycznegtb
Weźmy przykłady, które .wyjaśnią w  czerti 

■tikwl różnica miedizy staio-ekoncrniczrum, a an- 
trapoekonumłcznera traktewaniem cztowieka.

Każdy przedsiębiorca jostt dzislał w  tem mp 
łem położeniu, o ile n ezanicnmoiść jego materyalu 
roboczego Ti to stanawi warunku jakości produ
któw, może zużytych rołrotoików zątstąplć umry- 
mi, nie mając obowiązku troszczenia, się o to  
co sję dzieje z tymi oddhftonymi, z u ż y ty m i Mirad 
mu być zupełnśe obojętoem, depótkj myśli wyłą-
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canto po ktrp#«*u i tu- M c  ste po ./od*wać e 
ciuyai sentymniiaiu c*y robutn cy s c zużywa, 
w Jego prze ds.ębiorstw e ro upływie 5, 10, ezj 
też <H? ero 20 ła t Co wteoei ieżeh jego sdctaość 
łDU* kurencyjna paeCwyżśo* sę  Trasat to. i  i pracfejs 
przy możliwe szybkiej wymiante rot«tofc6w, to 
nijrai nawet pi zaforsować szybkie zużyje rrrszy- 
zy, jetŁeli. ora t-rzy szytfc ej aimorryzacyl tsp d  
*ię rcnutjo. Zawada amortyzacyi oocoowej odgry
wa Wna-k zupełnue róźir' rok, zs teinie <tł .ego, 
czy ol 'serw uiemy Ją z pry w a tn o <>spo dartego.

ze cpoteemo-trittyymtenepo phi g  '• * - 
~  Dtotfkj otetoa poliyfcj społecznej 1 obmpis

ozenUt społecznego, ttepóty kwsizta przed ‘'•czesne
go wyczerpania rob~czyvai v.d ryr.iają łtrte tyl
ko u^pe«ote poSrwSnja w tych 'wwinru łcfc oteu®- 
magan ach, które cPreśla się mianem spoteczraych 
kcmieczncś cj bez ,z,i*a< znego abo-ąiżfwa >rT'nva" 
tmycłi pr: *ds ęb ren w, wwutek czago nic wystę
puj; «ne nJgdtee jaatc pozycja „djóetf4 v« aur d- 
.smttch.

(C. iL n»). Dr. AH^aarć^r KHU.

Sc wisty żąc*3ją ad koałicyi zaprzestania
przygotowań wojskowych.

Mzalrżtfaic ud ri^flzomnte. tętn źądanła rozpneręcle rokurań pokejowycii z dolską.

CBOREZWYCZ4 Ki MORDUJĄ F L A K Ó W .
Warszawa, 30. Bpca. 

(TeJef.) (m). Z Hełrta“Yyrsn otrzymał o ta rrifc 
<k 'ooód, i i  aa szlaku kwtejor r̂ym krte miejsaawoi 

S*ep« w KareiiS uterezwyczadta prłeciła t»  
mordowa 5 40 ąbyw; te0 polskich. Ten fakt po> 
twierdz iją nacisai świ-dbowie.

Wtuwaaw*, 36. apca, 
fTeld .) <m). Z Hdsfegforsu doaoszą, te  wi 

KareJd, zajętej przez wojska bnkzewick e, dobo 
naw szeregu gwałtów a~ taflhjt. obywatelach 
polskich. KlUnauctu * xl ;h rozstrzeifiao.

Wedoó, 30 Iftjca. 
(T rfe l) (ml Z Genewy donosrą- żc w  Mtu 

f  kw»e wysiany zc~.1 Ta do rafjdlf w fcoa.bcyi.vtiJ 
m*tj sowietów, ćMmig^nca ste b;*Z2swłoure®go za 
p rz «  lania przygotowań wojdrowych fcojjlłeyi, j- 
uatzej b  ^eni rząd sowietów nie będz^ w stenie 
rozpoezrd rokow*fi pokojowych z Potską, gtfył 
nosiłyby opo charaktsjr pnymusti. (Z wiagrarna 
tego wyr™katoby talkr-e, że bohz&wlcy starain snę 
tyko oc?witc termin rozipuc^ęcla zotw-esEJma 
*» *«»L — Pi zyp RecL).

\Varszrwa, 0̂. fpca. 
f i  dUI.) {mD. , Da^y Mail" donosi z Bazylei ża 

rrM  aow'< cbl zg>-vzil sfę rsa zai'w1 bs2e^fe ’ Irm l 
2 Po! kg tw dwa tj*en|rfe. Przez ten czas jednak 
Tłia bodHa w^"-/) strraymierz^rtirym przywodó 
wnj)h| kod&yjnycb na fr tat połskL To domesienie

łztannika angielskiego musi ednak być uważane 
za przedwczesne, albowiem rokowania parlament- 
tarzy polskich i rosjaskich zacżiią się dopiorą w 
cŁłu  dzisiejszym.

FRZYC-OTOWANU DLA SPOTKANA PAi?- 
LAI^SSiTARYUSZk ZARZĄDZONE.

Warszawa, 30 1'lpca.
(T eAed.) (m) fkitwieniza isię, że spotkanie par- 

lamenwyiTszy po4rkich ze sowieckan4 nastąpi 
dziś w p^tafc o godz. 20 wieczorem w  umówioirrem 
miejscu. Wstępne zarządzenia zostały wydane na 
adno& tm  ode nkn fotfut iŁ i.

Warszawa, 30 lipca
fTcleef ) (tn) Duó o godz. 10 wie czorem spo- 

tkaiu się na trakcie brzeskńn uar'arr ewtarywjze 
polscy z par"amonłaxiUszajni botezj-wickimi.

RTJMUNIA CP.CE NAKŁONIĆ .TUGOSŁAWlĘ DO 
AKCYI i NTYBOLSkEY/ICKlEJ.

Wiedeń, 30 Bpcs,
u: clc-f.). (m) .laik dbnoszą z Bafgradb w tydt 

dniach spodz c watry jest tam neofcyt-toy przy- 
j; izrf ikróla nrmthlskfrgo w  towaszysttwie wyfci- 
tnydi członlków raid" Celem tej w izyty ma być 

inakfonlenie iządj Jośosłowi&ftsJdego dto wspóbłe- 
to  dzTą/aian z F ”mtm.ą pozeti^ko boiisBe~vJk:oin. 
Rząd belgradzki wwba niespedz^.wartej wtzytj 
zach twirje srę — jak d,orvd —  z reŁcitwą/

BUMORYS rYCZNE POMYSŁY POKOJOWE 
NIdAiCOW

Wed<^ 30 iupca- 
Tele.’ ). (m) P^rrta oi-emteckje na temat zlaP0- 

włatta4%o«:o sfc* ro ze iw  boUacw-ck ego i przy- 
porzn^oych rakowiui podrją rozmjrt j wersy* 
NcjCTęfęieJ n esłychsiriie huirr.orystj ryne i nepru- 
w iloipodnbne I tek BŹP. „Wiener AU. Ztg.“ ogtes- 
łia „wanaik?", pod jaktofi T^rya sowie-ka zdkey- 
d<waną Jetr Bwwrpęć po&6, z Pch,kĄ. V.'ei Se rei 
nformaerk watramc- opiewaj.,: 1. Polska cdda ca

ły pos-aicfensy materyai wcj-ctuny Rosyl, a nadto 
70 procent ma eryaiu koicjcwcJio, 2. K .pstytocya 
sovdEdfcu (1) b tefete zapro vodu>na w Fteicc ja 
przeciec jednego <rdkn Pc upłv=ę.-4e tego temrbpi 
PdAka Samu usttii dakszą form? stw ĵetgo rządn. 
3. klemte polakte na iprzęciag 5 łat betrą obsr.dzo 
ne nrzc* c*er^’oną arjpłę. (W wriwilkarfi tych 
HTak jeszcze ieWmego punSctra mferrawicje, ż j au
torów tafcir go praeSału nateż; Łotzzw^tcznre zara -

knąd w  aaikładre 
Przyp. Red,).

nm: słowo di irydh. —

KOMUNIK/ OYA I7JRYERSKA MIEDZY NIEM
CAMI A ROSYA DOBRZE ZO " Oa NIZC WANA.

Warae rrst, 30 Bpca.
(Tel^f) (m) Jak słę dc wteduje Y rasi krrres- 

pondert, istnieje między Nuemcani a Rqsyą do- 
skocale torgan iowana służba kuryekska. Na omó 
wlołiym puml de spotyktet <ste ktoy -j~ży lnisyjscy 
i nienileccy 1 wymien iaję ze sobą kortspotKieticyę. 
Równocześnie drogą iskrową, potwierdza się od
biór przesyłek. Skiżba jtiuryęrska została zorgani
zowana dłai potrzeb przecdtąwicten .sowieckiego 
Kop?u. Ołównem "adanteu yopya test inf .rmowa 
nte rządu sowiec? tego, co się dizreje w zachodniej 
i cemrałnej Eirroi-it. T/dadomodd, iakte rząd so
wiecki ocsćada o Pttóce, poc^-adzą przew«jćdfe ad 
Koi>pa

W przededa u douiosi&ydt wyda* 
rzeó w cieszyńekiem.

' Cieszjm, 30 tipca.
(TeJef.) vG) Wiadomość czeslrego biura pia>- 

sowego o njiislizygiijęriu. w  spruwre d c  zyń- 
sktej wywołała tu wstrząsające wrażenie. Na ryn- 
!ku we 'Frysztacie i w Trzyńcu ze.rrrly się v rczo- 
kaj tłumy pubBcfcnośoi odruchowo. Wśród zebra
nych ujawniła się wzburzcie. Należy sl$ rtrygo. 
tyoiwać na wypa.dk), których wynik t)rudno prz«wł- 
*dz!eć. JaK aozstrzygniięoie rafyskie kxzyw'dz Po
laków, wsicaz’ją Ecz-ne d^momsitracye w powia
tach czysto polskich. Z powiatów polskich np. F .y  
sztate przyznano Pclsce 5 gmin, z oeręgu Cie
szyn .ski ego 12 ganin, z jaiłotikowskiego 2 giriny, 
na Crawle pizy7znano Pcuakom tylko 15 giOiau Na 
Spiżu tyS :o 12. Pbzy tern granux te o4cm- ono w  
ten sposób, że gmłtm k sy i pi stwłetra przyznano 
Czechem,  ̂ ludność sam? pozbawiono lasów i pa
stwisk w Polsce. Rczstrzy icraęcfe w  oprawie Gle- 
szyna torsowunc sflrte, mmywr .ąc iem, ż< Ptol- 
cka 'uzysku Iransfco dla a^ uirfcyi przez Czeoho- 
^łcwacyę. Tymczasem już po uzysl^piu porozu
mie nia z Polską, Benesz oświadczył, że cmnsji- 
cya dla Polisk: me maże iść przez Czechy, ,ecz 
przez Mancawrsz SzJgck (Wnłoczide kttcacya1 
Ccc chów było, aby amunieya przecliódzlła jak raj 

i Ibliżei frontu bolszewickiego — Przyp. Red.).

P o t w c r n y  sp is^ H  a o l s i e w i c l i i
Tajny ukla i komunistów rl®m. * sowietami.

M“ sdeó, 30. Epca.
C fete !) (m,i. I^yicrąTo ta ntcl p twontej robo

ty b teaewlokłc], miano lyłcie nat !*a ślady |
schwytano acóai menfc, udow ' że n W fy
h^m au^Jeaif*  nłe Reckimi, a ..ostylsudni r^  dem so- 
w ljtów  zawarty został tajny układ aa wą̂ pudam 
wkr< ozenda armi’ czc^worrej dn Nli ?mlec. Gdyby to 
vasti!Pi)d, w  tu; śl układu będą ptoł k * jn w «»  nr*-

dy sowietów w Fróterwcn, Tylfty, Gfaójru, TVro- 
cłTwte, ?zczech de, Fr SsHudcfe nrd Odrą 1 Sćral- 
su idzie. Miasta te służyłyby jako pt Ustaw; - 
cyjrta caferwc „jj armii i de tecktej. która służyłaby 
TjreS^ą pod koiarnaą naoz^ij£“ n dowództwa ro- 
syjsklt©c. Rzecz jasna, ze c^ly ten ukłid je^t kie- 
rorr/any przed'rŁo FalPje.

Niemcy plenu^ą sejusz z Rosyą sowiecką!
Wiedeń, 30 Koca.

(Tetef ). (rrv Przoó” tawiiciel jednej iz agency. 
telegraficznych nuał rozmowo z wybtnym cah/ti- 
k.em rządu j%mnecL:ego na temat o^Jatnuceo prze 
mowicma S mowsa w Rerlcfasiagu. Patryk ów o- 
ówladczył. że wypedb na wschodzie toczą się

taCc szybl-o i dte łfienriec frzyb  -mają obrót tas 
nlespacL lany, l i  fest N jczą n °żllvrą, a iPwct 
bai dzu prawdopodobną, Iż fest konteczne^ć ścisłe
go połączenia sę  N emJeo z Ro^yą sowiecką, aby 
przeciwdziałać szkodliw ej dła N*' uec akcyt no ł 
bcyjnej.

Bc*3Z2ivicy proklamowały w Wilnie rząd sowietów!
Wtesza Na, 33. llpc a. 

(TeCeł.) (m). Gazety duńskie otrzymały z Ko
wna w-udomoii, że wojska hx«ws-óe zostały wy

cofa ie poza ustanowioną Ifnię trontewą. W  Wilnie 
hotezew Icy proklamow ali rządy sor/iee de.

R o b o t n ik  p o is k i  c d p o w lo d t t  n a  p o d b ia ł  
s t r a j s i e m  g e n  i  d y k ta tu r y  p r o !e t a r *

Cieszyn, 23. Ifcou

(TM el) (mb Na nlcrwszą Tiadomoiść o po
dziale Śląska cdbyl się w  T-zyńcr oforzymi wtec 
robotników i góriikćw, r..a którym rcJrr^ar o 
strtCk g®narafcry | wp* ?ważteer§e dyłctz -uTy oru*e- 
tsryatm, w tfafełoi»kawłe wcaso^j
h nht odbył się m(ftsjo\/7 wlec, na którym iły 
uchwały w mdobuyoj d»

PO  ZAKKNIĘCIU NJMEKU

( « )  Eezpruwne arenztowanlń kolporterów, 
Driś rono dokonono aresztowania szeregu kol
porterów, sprzedających pisma poranne. Nie 
wdając się w  motywy tegc woaztowanu., zwró
ciliśmy się do Dytekcyi Policyl z zapyttnlem co 
znać zą te represye. Dy, ekeya Poltcyi ośwladcty- 
ła, że aresztowań dekonali iunkeyonaryusze Po- 
licyi piństwoWei zupełnie bezpodstawnie, gdy* 
rzecz ta hży jedynie w zakresie kompefencyi 
Dyrekcyi Policyi lwowskiej i że ta w odpow ie- 
dni sposób przeciw temu zareaguje. Cd siebie 
wyrażamy również najsilniejszy protest i zdzi
wienie z powodu tego niespodziewanego i nie
uzasadnionego postępowania względnm 'prasy 
lwowskiej.
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Podpisujcie Polska Potyczkę.
K Ł O N 1F A

TEJLl “  ART. LITER. „C*»J io de P«rls* Rei- 
tani. 5 Wialłd Jf rakcyjny projjram: arje —  '.upięty — 
eryti.c' o —  fi pi owy — tańce — fam . i operetkr z ud lia

nem caceg* eespoło-

Burtew w Belwedorz® Włodzńirffier.z Birrcew, 
sli iitiy Tewolncrorr sta rosyisĄ przyjaciel Borysa 
fcawinkowa, redaktor tygodnika ,.Obó,zc7oje Dzia
ło"1, jdóry, jat wżaldomr', od kilku dm. bawi Ą  War 
s larte, był rrzyfety w Belwederze na tiSuż&zei 
konięrancyi.

Hojny dar autora ..Kochanków". Aiuśor ,,Ko- 
ća.nków“ , p. Wacfcw Grutiński nadesłał w dn u 
v :zcrajs.2ym depeszę do zarządu teatru .„Bayute- 

w której poledt cały swój dcdióć z wczoraj
sze; premiery odickć no dyspozycyi 'Naczelnika 
Państwa.

Omyłka dtruku. W dzisiejszej „Guzec^e Doran- 
nej“ zaszła w telegramie pt. JPeLn oblężony1' po
myłka dość widoczna, by nie wprowadziła nikogo 
w błąd, M i być"- „Times" donoszą, że Pekin znaj
duje siię w stanie podniecenia", a nie: „Polska 
zaSjduje się w stanie" fitd.

(g) Strach ma wielkie oczy. Nie można my śleć 
bez uśmiechu o zaniepokojeniu, jakiemu uległa 
aietylko pubbczność, ale także pewna część prasy 
wskutek dziwnego zarządzenia zdejmowania z 
murów skrzynek pocztowych. Skrzynki owe za
kurzyły się w czasie gorącego lata, więc dyrekcya 
poczty zlitowała sis nad niemi il kazała je zdjąć, 
ceietn przemalowania. Intencya chwalebna, ias- 
kclwlek istotnie dolść dziwna i w  obepnych gorą
cych dniach dowodząca n:ezv, ykle zwinnej krwi 
P-o1 iceniodawców. Ale zrób tu coś dobrego! Za- 
jz ^dzcnio to zamiast uspokoić ludność, wywołało 
Przestrach, że poczta się ewakuuje i zaczyna.. od 
sl rzynek aa lsty A te nieporozumienie to wy- 
nsk )̂ naprawdę, a nie jest li tylko naszą facecyą, 
óonradz1 następtfąca notatką, zamieszczona w je
dna t  noramych pism dzt iesjgzyćh.

jtZOęda skrzynek pocztowych na listy u nas 
(odbyta stę tar prędko, jakby to było najeeriniej- 
sztm dobrem pańsjwcwem. Zarząd pocztowy, któ

JAK STUJL

Do Prawny — Prawdą.
(Ciąg da!*zy)

„Wszystko r rzez Dticha ... — „Dogmat (gdy
by b y ł ! Wystarczający !) wrzaśnie ten i ów z 
dagnraiyczre ?o oboz01 — rmteryalizm. A jednak: 
atom t  c  jediusdc praJ^nwjayOcowość matuyi? 
Duch? ^szyrtko Jest dog^at^m tezą . Gzy po- 
wiiem: na poaządru był Duch. Czy powiem: na 
pocscątkn była majtcrya. jednaki to i-ogmait. Cho 
daa Jeno (paradoks'.: o dlagi._ata — prajwnwpcdo- 
bitA»tvo (dla nas). I ote czy dowodem tego pra
wdopodobieństwa jest rozumowanie loyęzne, czy 
też uczucie — wiedzenie — wiara. Otóż taktem 
r fc*a>r*ecLj;iy>m, że ma logonoość, ale 'wrodze
nie, ale wiara jest podts awą każdego niebu na
szego, każdego wnioskowania (sgc!), każdego 
zoryeotcwaaia się w  świecy niczym i poza na
szym; wewii ;bznym i zewratrzaym: nie <ftatego 
2X 2 —4, bo to łog czne, ./bo tak wypływa*4, rie to 
jest Icsj.czne i Kuk w:y>ływa. bo mu tak -wiemy. 
1 ieżełi ktoś powi e : .wszystkie arowy rrnjj \ czte 
ry nogi. Gzarm- krowa ma cz.ery ncgi: to logi
czność tegc wuosłcowtiŁia wytpłyyca z nasaegio 
Yiedzenta1 niez*diwi?ue, w ary, że <taik jest, a 
n,e Traodwrót. Pók. ktoś w  logiczność danego wm,-. 
skowania n - irwf.erzy, ipóty dlań Onia nie istnieje. 
Stąd dyspn y  bez końca, w których a wie strony 
w logiczność dwóch sprze znych ze .-obą lnb 
Ęiizeciwinych sobie wnioskowań wierzą, stąd! sy
stemy filozop przenajTóżnieiszf, wtaaj :m się 
zwalczające, a na logiczności doświadczeń swo- 
1J 1 opierające się. Bez wiary r.i-e ;istnieje w"'ęc pia- 
wdPSJodobśeństwo datreffio digmatu (^ tezy ). I (fla

ry  mlecO zabrać sfcreyrik? leszcre w  ubiegły pw  
niftdztałek, przyczyni? się w  wielkiej mieust do 
zwiększeń!? paniki. Co znaczy kłkadzksiąt Jrrzy 
inek wobec olbrzymiego majątku państwowego i 
nar'OdoY/r^o w  maście naszem? Ciekawi jesteś
my, czy wobec odwołania t" rakuacyi, Zarżę i  po 
cztowy każe tak samo prędko rwczn^cszczać 
skrzynki poc:b yvo z  powTOtem?** Nie trzeba1 ko
mentarzy odnośnie do 'alwowiet naści autora tej 
•notaitki.

Zmierzch kor m. „Staatskorresp^ndenz" wie
deński ogłasza że wskutek wejścia w  życie trak
tatu pokojowego, który przewiduje stemplowanie 
banknotów, znajdujących się w  obrębie Austryi, 
nory jedno 1 dwukoromowe wkrótce będą wycota- 
.ne z .obiegu. — Termin wycoiania oedzje ogto 
iszany.

Kronika „Ek^^ncmisty,,.
(t). Nasza predłukra wo^ku zieu'Urgj w pierw

szy ai kwartale br. Kicipalnie woslon ziemnego 
znajdują się w Bo.ysłav*iu, Efżwimiaczu i  Staruni; 
czyimych dotychczas jest w Borysławiu 4 ko
palnie, wszystkie własność Tow. Akcyjnego dla 
.przemysłu woskowego ii naftowego „Borysław 
oraz kopalnia tegoż Towarzystwa w Dżwintaczu 
(wDsność Mojżesza Lantnjana) jest w  atadyum 
robót przygotowawczych do wydobywania. Ko
palnie w  Staruni nie są czynne Największą pro- 
dukcyę oośiada Tow. „Borysław" ze swych pól 
wydobywczych w  'Borysinw*u, a mianowicie:

tego tak genialnie '"dparł Gobkji pytającemu, czy 
Bóg istó eie: ,Teśli w ita s z  veń, istmeae , ieżli 
ire wietrzysz, j e ! " .  Wiara jest jednakże jednymi 
końcem linii, jedną szalą wagi, —  któned końcem 
drugan, szalą drugą, jest rzecz, w  którą w eizy- 
my I o fle bez wiary c*5 może się stać 
prawdopodobna dla nas, rzecz sarna w sobie pra 
wdziwa, o tyle wskutek wiary pirawidorwlcibną 
może się stać —  rzecz sama w soi e  uće- 
pra wdzrwa,

Przypatrz myż się więc, co też wskutek do- 
tych ,zaiowei wiary naszej stało się d'a itas do- 
gira+em p i awkLotPudobnymi. Nranyłbość do- 
św iad tzeraa : mtysłowegos iakc fundatnen'*, mStoo 
uziaffia budzeń optycznycii its>- To wszystko: 
p y ły  wyjątku potwiTerdizające regułę. Nątóca ró
wnała sw systematyzowaniu, wyciąganaa wnio
sków na łKtdr^rwie tego, co aoa^Jty, będące n- 
doskonaie^em cztero .eka fzyczregc. a wfec prze 
dewszystkhm zmysłów jego, i w  zmysły nasze 
'słrdin, wzroku, dotyku, smaku itd, — ncirvyc4ć 
zesłały. Bądżiry Łberalnl Ro, szerzmy połęc,; 
zmysłów: na wszy ko. e » złowidorwii "reyr«- 
aabne: nu kategorye wifwet — c^aśu 1 .azestrae 
ni. (Tego nauka nie naewałt .umysłami". Ubo
żuchną* Bo nie mofła nćrzeó orgastów, dla któ
rych my* pi ês Lrzesń ‘ czas « dczut/amyl

Nie zmienia to w  tfdzem postaci rzeczy: że 
dli togo tak i tak śwfrt chwytamy, bo takie i ta- 
irie chwytanie świata -- przy pomocy zmysłów 
wsdocapych i niewidocznych (kat ego ry1') łest 
aam przyrodzone. Stara to już rzecz — a jedrak 
wciąż ją laikom powt-rzać trzeba ie  n!eana w 
kwiecie ciszyr, że są ,kolon ", których nie widzi
my, tak jak promlerie niewidzialne, że ciekawem 
bst zagadnioriem, czy dła muchy jednodriówki* 
dzień jodan nie ró wna się naszym 60 latom — ?

styczeń 20.025 ky„ luty 2t.QT2 kg„ marzec 2RtóT0 
kg., kwiecień 26.735 kg„ maj 26.127 kg. * Ogólna 
więc produl(cya wosku ziemnemu wyutó-Ja w 
pierwszych 6 miesdącad-i br, 125-529 kg.: dz e  1 . 
styczni a Tow. J1orvGław'‘ miał 3 w zapasło 
3t5.22fl kg. Kopalń'a Tow’. „Borysław** w Dźwd- 
niaczu Yryprodukov/ąla w tym samym czasie za
ledwie 23.Sól kr., które zostały przewiezione do 
głóv'nych składów Towarzystwa w Borysławiu. 
Tow. „Borysław" zaw ario kilka, t^ansakcyi z za- 
granfleą na sprzedaż wosku ziemnego 1 wyokspi- 
dyowało w tym czasi:: do Niemiec 100-iXX) k .̂, 
do Czech 3'hOOO kg., do Szwajcaryi 30 000 kg , do 
Anglii 30.000 kg., d;o Ameryki 10.000 kg., d<j Au- 
stryi 5C.OOO kg-, Oj az do Bielska 4C0 kg. V\ osk 
ziemny jest produktem par excellence eksporby- 
wym (ce.na wynosi mmej wffięceij 600.000 marek za 
1 wagon), któregc używa się głównie do izolacyi 
kabli elektrycznych lub na wyrób cerezyny. jedy
na w Kraju fabryka cerezyny „Radocha" w S.o- 
smwcu dotąd nie została uruchomiona. Ilość ro
botników za;ętyreh w kopatalictwiie woskow anr 
wynosi 574.

ót). Żegluga na Wiśle dełnej natrafia wciąż 
jesseze na przeszkody. Jak długo dolny bieg 
Wisły był picid panowaniem pruskiem, żegluga by
ła ożywiona, zwłaszcza pa Iniach ponuędzy 
Gdańskiem a Toruniem, Grudziądzem i Bydgosz
czą. Obecnie wykreślenie nowych granic, które, 
jak wiadomo, w Paru miescach przedinają Wisłę, 
a jednocześnie ustanowienie różnych władz na 
różnych odcinkach rzeki, oraz brak ostatecznego 
porożu*ionśa pomiędzy niemi, siłą rzeczy rmnsiąły 
wpłynąć ujemnie na żeglugę. Dodać należy, że 
cześć taboru rzecznego została., przez Niemców 
pized ustąpieniem wywieziona W  rezultacie obec- 
,n0e żeghiga odbywa się głównie pomiędzy j orta
mi polskimi na Wiśle — Warszawą, Toruniem. 
Gmdziądzem, Bydgoszczą, zaś do Gdańska I i  
Gdańska ku-sują prawie wyłączni* statki i ba-ld 
z ładunkami rządowymi, przyczem na pierwsztm 
miejscu .stoi tu transnort Wisłą z Gdańska dc Pol
ski mąki amerykańskie!. Rząd Pokid tE-uchoeml 
pomiędzy portami a Gdańskiem częścro 'o wła
sny tabor mecz nr, głównie jednak pcsłcgnje jłę 
barkami i statkami, wynajętemu w  Gd 'ńskta Jesz 
cze na wiosm, pozawlerfno z tamtekzfcinl przed- 
jdęipio^tymmi żeglugowemi szeregu umów, 'przy- 
czern za wynajem barki r facono po 150 mk. p.

niepodzielna dla pas u-zucSoy/C-przeżydowo Se
kunda nie jest dla niej tygodniem, pełnym wstrzą
sających przeżytó • Należałoby się też spytać, fle 
wymiarów posiada świat dla owadków, żyjących 
mdęczy stronicami Lńążek i czy tuoerkufy, zam
knięte w  piersi suchotnika: nie krzyczą danum, ie  
płuco- które gryzą jest jedyni* prawdzwym, bo 
iedyn e namacalnym — poza który „oue“ wy Iść 
nie mogą — światem.

E*cdajmy najnowsze odkryca Bi steina o re- 
latywncści —  wyzystkiogo. Odkrycia, ,'owodzą- 
ue i że dwie równoległe schoazą się w oieskoń- 
czonaśc' j że suma kątów w  trólcątAe aiekoiJeczŁte 
musi się równać stó ośmdziesię' Aa stopoom. Pr>. 
nadto, żc rncłru samego w scWs i*jerraisz, & Jest łeno 
ruch wrględem czegoś. A więc t-śweczenie tego 
ostatniego przytułku Jtrż tylko Plewie —  materya- 
Ijstyczne® konc^pcyt. Do znlweczeuła t pwiem n.a- 
teryalistycane i czysto doszł! ftti przedtem, R. flie- 
ford, 1 i®sor, którzy gprowadz© m^teryę do dzia- 
[anła pola edektromagn. tyczi ego. (Por. Jar Pa- 
^ieński: f.kspr c^syontzm a n infc przyrodnicze). WL- 
djćmv więc, że opierani© się na Irtotnc ścA doświad
czenia w  świecie zerwną*r»-daśw6adcz?'nyrr nie- 
tyfko ćoprowadzs. jedyrJe do poznania' relaty r- 
nośal offłOiń ńwis ta, ale napruwadza także san^-że' 
naukę do szukani? prapięrwiastka wszystkiego, 
co febi.ede śwjecłe ooras ' a ug^nęt poza,
—  materyalnym. (Warte ;esn unejreu zwrócić 
uwagę na rzecz tak Jasną: że mimo rzekoi ego 
(rozłożenia człowieka na im osbu ąejsze mecham- 
czno-cheirŁ»czne składna} ^doł^no wpr- wdzie 
stworzyć lalkj nrówtąee, ,ąr. na‘‘, lub „tata**, żoł
nierzy spacerujących,pajacóyv drapiących się na 
btny — ale myśtącęgo lub czującego „automatn** — 
albo żyjącego (bez czucia i myśli choćby: czy to 
możliwe ?) stworzyć nie zdiołapry.

(Dok. nastJ
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dziennie. Wobec sfmdfcu knrsu marki połskM cen* 
tii i  b wem  c zaou okazała si  ̂ za nm1%, co do
prowadziło w końcu mada do swego rodzajm straj
ku gd iń-s. :ich przecL^ąfciiorstw żeglugowy cii —  o- 
ka!o 80 barek wycofa no z obfieęu. Osiatnio osią
gnięto znowu porozumienie, przyczem cenę «a«r.u 
b'tki ustalono na 120 ntL ciem. dzietuiie. Nieza
leżnie od tego podniesfiorto w pewnym si ooniu 
frachty przewozowe. Ż<gluga prywatna na Wiśle 
rozwija się w zupełnie nieznacznym stopniu, ze 
względu na wymienione wyżej przeszkody, oraz 
na birak towarów eksportowych 3 Polski

(t). Układ gesp wa.czy naęozy Niemcami a 
Litwą. Rząd niemiecki zawarł z rządem litewskim 
u':'ad gospodarczy na praertąig jednego roku. 
łbtmcy zobowiązały się dostarczyć Litwie "'000 
to n wegia w zamian za ziemiopłody i drzewo 

(t). B«lgia a kopalnie O*'rno-SląSlde. Zaintere
sowanie sit; w Bel.pffi kopalniana cy nku na Gór
nym Śląsku jest tordzo poważne i finansiści bel
gijscy którzy posiadali już rporą ilość akcyS Tow 
,.Scłhesisd»e Akiengestllschaft ftir B^rgfoau und 
Zbrkbfltt^wbetriur" przed wtjną, starką się obe- 
cr|g wykuulić od Niemców potrzebną im jeszcze 
ilość do uzyska.ua bezwzględnej większości. Naj
ważniejszym powodem tego kroku jtst nadzieja, 
ża plebiscyt na Śląsku nie :K§lz6e korzystnym dla 
Niemców i że kopalnie cynku znajdą s.ę na tery- 
toryum Polski Mozua również zaznaczyć cnąć 
Belgijczykćw wykorzystania niskiego kursu marki 
dla wykupu walorów niemieckich, w czem naśla
dują, choć ta duzo rrrmeiszą skalę, Amerykanów i 
AjjglBków.

Na .giełdzie w Brukseli, gd re  alkcve „Mjres 
de Ziać,, de Sbcs lp" są nctc-yaiwe. dał Się zauwa
żyć w ostatnich czas ch ruch zwyżkowy I w 
przeciąg 1 pam Zgodni P°d koazyły ans z 650 ńa 
951 franków Obecni jednak przy ogólnej tenden
cji' zniżkowej kurs ich jest około 800 frd.ików. —• 
P;-gba zajmuje trzecie miejsce w świece, jako 
prodiucentika cynku 1 produkuje więcej niż jedną 
czwartą ogólnej śiwk^pfwej ppmaukcyi. W  1.913 ro
ku 13 fabryk w Btlga wpwodoikow iło 198.330 ton 
cynku suto w vgo, zadmrdrfigilac 8.000 ro aotrlków. 
Rudą cynkową sprowartza nę wyłącznie z zagra
nicy w Ilości dkoł > „)ót mjffcufa t. tocznie. Belgia 
zafcjwa zaledwie jedną dz'esąfą swej produkcji 
cyn 'u  surowego, reszta zaś jest el spoinowana do 
/Jtgfl- Niemiec, FrarcyJ, Hrłaniyi i A rger+yny.

*11* W * M U  A V ł m
—O —

XVII B. DEPARTAMENT MAGISTRATU. 

LB. 1752 20.
We Lwowie. 28. IIpca 19U. 

W  sp raw ie  cukru i węgla.
MzgWrat zawiadamia P. T. Mtżów zeu- 

fan a, ie  po karty cukrcwe Nr. 8 winni aię zgłosić 
w XVII. B. Departamencie Magistratu w dniach
30. i 31. Ii?ca 1920 r. między jod ;ln j 5 a 7 po 
południu celem rozdania ich mieaulialtcom z. 
ściągnięciem 20 fenięów za kartę.

P.z/tem zwraca »ię uwagę P. T. Mężów 
zaufaniu, by wstrzymali wydawanie kurt osobo.n, 
które wyjechały ze Lwcna.

W tym celu winni P. T. Mężowie zaufania 
żądać od właścicieli wzg'ędnfe Lurz|dców real- 
rtości, by pod rygorem wstrzyman a wydania kart 
przedłożyli im rykaz osób, Które wyjechały z 
danej realności względnie poświadczenia, ie  nikt 
nie wyjechał.

Włi ściciele realności Jctórzy uchylą r\ę od 
obowiązku przedłożenia tafllejo wykazu lub po 
świadczenia ulegną surowej karze.

Wreszcie nadmienia się, że węgiel na pa
lenisko kuchenne nabywać mogą mi arkartcy w 
s1 łaaach rejonowych na 26 odcinak arkusza ku
ponowego. 3780

Sp**zedai cukru białego 
i mąki Kukom dzianej.

W przyszłym tygoamu sprzedawać będą skle
py miejskie, rejonowe i konsumnwe na karty cu- 
-rowe Nr. 8 cukier biały r> lh icl 300 gramów 
na osobę po cenie 27 Marek za kilogrira, prócz
kos.tów opakowania.

Celem wykupna rsygnrt na cukier zechcą 
się w M. Z. A. zgłosić pp. kupcy rejonowi dziel- 
n c.y.: I., II., III., IV. i V. dnia 30. lipce w pią
tek, zaś pp. kupcy rejonowi dzielnicy VI-tej — 
oraz pp. zarząacy Kon sumów i Zakładów dnia
31. licea w sobotę.

Prnadto zawiadamia się P. T. Publiczność, 
e we wszystkich skleDach nrejskich bez wzglę

du na przynależność rejonową, możnj nabywać 
mąl ę kukurudzianą w cenie po 12 Mk. zn litr, 
a to po 1 litrze dla rodzin' poniżej 5 "tćb, po 
2 litry dla ro. zih lic?n t jszjcb 377S

RO I E R T  H IC H E N S . (92)

P Ł 0 3 i «7  SZCZEPj
POWiESC.

Tłdmeczyła z angielskiego

B I L  N E U I T E L D Ó W N A .

(Ciąg dnUzyf

Dorures zaczęła czytać uważnie, chcąc prze- 
mcoą steuplć rozątwizchłe myśłl. Nie zcLwaia so
bie wede sprtiwy z teg), jak d.ugo czytała, gdy 
w  iem  ktoś zapukał dc drzwn. Drgnęła.

S»r Teo-uor otworzył drzwi. Pomimo ciemnej 
cery irlerzr ła śm eate na bladoś 5 jegu 'wai^zy.

— PrzjozE, Dotores.
—- PrzysŁi?
— Fnuwki i Edit®
— Tate?
9pcjr*at c :  kdątkę.
—  C^3*teszl —  rzeki.
1— Próbowałem.. Leyie] rałź siedzieć i myśleć 

o strasr u pch rzeczach
—  T a k „ zapewne. Afe~. oboje cłcą sig w i

dzieć z  sobp- zaraz.
1— Ależ...
<—• hTe rroiesTj odmówić. Obc^e żądała tego. 

Eona t Nże.
— idę zatem.
Przejęta jjd::mś strasznym lękiem, Jaik dziec

ko, Do ores poszła za meżem.
Dewzy.owie byli sami w pekoja przyległym do 

tego w którym miała się odbyć operacya. Sie
dzieli na karapie, przjlitóeni do siebie. Skoro tyko 
Doioces K izrla ich uczuła, jak gdyby twarda, Or

kropną rkorupa opadła z lej ssres — a stało się tc 
zanirr jesecze spojrzała w jrb ob lcza. Wystar
czył wic'ck tych dwóch postaci, poch^kmych ku 
sobie. B jir-e postaci, spojone taką wiNką miło
ścią, zLc»one tajemnicą, ciała! AJe, »dy spojrtała 
na .warz Edny, bolesne wzruszenie przejęło la do 
głębi. Albowiem Edna Denzil była Jak "dmkniora.

Cios, jaki na idą spadł, zgasił c*ły wdizu,k tej 
vob’ ety, utkany może % prooiHcni słosecznjch. 
N wregularne jej rj-sy, nierozświetiune uśpi;echerr 
ujawniały naraz całą swoją pospolitość. Skaza na 
oku stała się plamą teraz, kiedy wesede zgasło w 
ie] źi enicach Przypadkowy ot ser wator uważał
by Ja w tej chwtfp za mizerną, rtieładną, podbar
wioną wszelkiego uroku, kobietę.

Dolores objęła to wszystko jednem spacze
niem, aie miała uczucie, że patrzy w  serce Edny 
i że widzi w  n‘eir* lak jasno, jak gdyoy to serce 
było jej własne. Podeszła do niej, objęła ją obu
rącz i ucałowała. Dosłyszału szępf Edny na swo- 
lem ramitiin: ^Dziękuję... za wszystke “ . Poczem 
trzymały orzcz chyńlę rekę Denzila w swej dło
ni. Może coś powlecz; ił. N;e udeiziała. Aie sły
szą <a sśetie mówiącą do niego:

Będę się za deble modlfła, Franko. Będę 
się za ciebie modliła.

Z prn legł“go pokoju dobiegał dtwlęk gło
sów. Otwierano drzwi.

—  Ldno, co zamLrzasc robić podczas0... — 
opyiała Dolores i urwaiła.

— Bę dę tu siodziała, żeby być pod ręką.
— Czy ja...? Nie. ty n.j?e n.e pGtrzebwjeyz.
—  Dszekuję d , Dolores.
DcW gs ucŁlowcta ją jk wtórnie, uścisnęła 

ółoń Franciszka i wyszła.
Powróciła do swej syoiaini. zamknęła drzwi 

_i» kfucz i aczjła ślę modlić.

staranr »r/»tent fannucyi, Polak, woLiy od wojaka — 
Dsaukaje pcsidy lub zarządu. Laurowsrei, DclinJ k. 
Stryja. 3765

g j  L^FitLB, SK1 i P t  ^
Poszukuję wiąksZ'.go mieszkania, z ko_nfortem, w śród" 

miast u, za wynagrodzeń era, — ewentoalnio odkupią 
cnJe urządzenie. — O feny skierować na _*y: Portyer,
Hotel £u-opeiski. 3 177

?Okńj kawa'.er*l.i, ele^Jincko umeblow ny, hlizko poczty, 
do wynajęeia za f rourianty lub 40U i arak — Oierty 
rad jyłać do AdmtnuJracyi ,Caaety Wiees.* pod , Spo
kojny part r*. 5781

s ^ r m s  s ^ k t i d a I ;  s a m u u u  g

far ki poczto wo poiaks, neraióskia i rngm uaM  cu- 
pu jo w kifedoj ilości ^Flate isia , u  /w, uHea ¥  o-
a łaszki 1. 3119

Maszyny co p aa«u_ ty temu 'Jnderwood, L. C. Smith 
A  Bros Royd, P wniagton i inno syslomy do jp.ze- 
dama. Auguct Kole sza, mechaniK, Lwów, u l uks- 
toska L 10. 37,1

W illę  z najwlą azyra komfortom, pół morga idu- r ra
zie kupna W JLi d zamieszka—ia, cpnoda z . o50 ty- 
afaoy Mkr  Cz/k, Kopernika 1, Ó. piętro  ̂ nad aptoką 
• «  g. 5—4 wi75i

K u p ijen tr kalątkl bek i beletrystycznej i naukowej po* 
jedyńczc i cale kziągr-TKi ry po najwjrże.zycb cez. ch- 
Wypożyczalnia ,V l. i" , f u s i  Hnuaraaua f  3754

F i lw  'C l!k  45-m .rgowy, w no wiecie lwowzklną nrzy 
gościńcu, kompletnie i wz<e?-rwe crządzony i zagrspo- 
dirowany, z Inwentarzami i ! i e»-eacy-_ — do sprze
dani i w rłącznie Polakowi — Bl.ższyc' .aformaeyi u- 
dzieli w. P. J n Nakoneczny, ulica Sw Z dii 1. 22, 
I. piętro. 3763

jprzedrm  ztrselbą V» jL_t tx) kaliber Li z nabojami, 
. iteraiam i to ą, wielki iteyer zm kojani i ' *ua ng 
Stuyer 6*35. Vn4o< ,i k ii Nowy Świat 18, H piątro,
na nrawo. S771

Fortepian czarny, koncertowy, kr Stky no tyj, o barcza 
dźwięcznych tonach ■ do sprzedanja, JŁkch.,* f  eta 
L 10, parter, na % .men. 37r 1

Kupię ziemniaki, cusder, naft-. Zgł^szenłs: Podurair 7, 
lii. p-, prawe drzwi 3785

— Nie <03 nrrie, ale dla Eónyi
Pcw a-zała be* przerwr te wr*djjy w  swojej 

modi.rwie. •
— Dla Edny i dla dzieci! Dla E< ty  I <8 a nu .cfl
świe ;ące koda tworzyły się przed oczyma.

do których przy-*soęła dkłde. F?ecaatla tJc ółn- 
go, chociaż pi-zeotała rię modM. Zc'awato lei się, 
że gazieś, w  głębi JdeJ dali. w w  dęte zostało p(v 

I s^aoow.ctuc — meodwałatlne I że z tego powodu 
1 modłitwa jej stała się bezużyteazna. Postanowię^ 
nie to me było jej .wiadome. Może jesi zarrloe a 
jej namiętnem, rozpacziiwem nfemal, pragrdenlem,

1 a może } nie... W  »ażdym razie etał ẑa jti b aga- 
nie nie megło mieć znaczenia.

Częs+o póżoiei dalwila się sicąd t&na itOflSł °-  
^obi.wa przyszłą jej dio głowy, e baotteżej -jsnoan 
ć'-T)Czego -pierzyła w nłą tafę luez wahatóa z taką 
ufnością. Cv.vlz roprostu, że w tedałate-. N»a po
wstają jednak z klęcztk i noza^płu tak bs» 
rucj.u.

Gdy mress efe pcd,ti?o! ła się, * czy fa hołały 
od naciśJrt) ih  oL Jak dług- k’ęcaja'!!ai? Spojrzała 
na zeg2 i.eik

Była jui jedenasta Czy tek arze zaczęl, ięm- 
ktualni-e?,_ A Teo ? Ktbśe Jest, co róbi ? P.awdb- 
podubnńj «edz^ razei i z Einą w  po&oju przyle
gającym w> tego, gdzie rsrtuią Franka- a czy go 
uratują

Wzięła zrów  Wo*nę 3 Pokój. Czytała kWżfię 
orzez <fwadz:eścta minut baz wrażeni, jadicól- 
wiick n e opuścła ani jddnęgo wvrazn i miału 
św iadortKsść tego, co c syta. Umysł miała zarpetóę, 
jasny, a uerwy sgiókpjne. Pnz^świf/jcze#e, ie  
pewna sprawa zostajfa zade ydowana, przyniosła 
jej weiaką ulgę,

(C. i  n<).



„u a z e t a  w ie c z o r n a -. Kr f353

lQM7,PS!fE FOTOGRAFIE III Z e M u d  H E N  N E  R A  isrs L w o w ie
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~Dr. LEWANDOWSKI pi. Halicki 7 ii.b rze .iam . 1) mało używaną kasą werthem. FU" 1 */*?
2) biurową, niklową rnosrynę do >r . j iw T >; 3) mała 

{ używ.ny grrmtur mahoniowy, i kladojący z jednej 
szafy, łóżka z wkładom materacowym, szalki nocnej, 
umywakii i oto-n^ny; 4’ cztery dużo skrzynie do pa
kowania, na zawiasach Łaskawe zgłoszę ia: uf Ja- 
kóba Strzemią 3, L. piętro, na prawo, od godz. 8 -  5 
po południu. 3783

cK srjnie do nabycia w rai z Komplat- 
nera urządzeniem Uah?

P A N Z E R ,  fcw p.W ,
riaperya ':a }„ *7.BR 3704

R o b o tn icy
umiejący rozcierać i składać pompy że
lazne ręczre do studzien wierconych, 
znajdą zaraz pracę w Miejskim Zakła
dzie wodociągowym we Lwowie., ul. 
Zielona 1. 62. — Zgłoszenia codziennie 

6d 1 I-tej do 1-szej. S781a

Kowal I de£z
znajdzie zajęcie w Miejskim Zakładzie 
wodociągowym we Lwowie, ul Z*elcna 
1. 62. Zgłoszenią codziennie od 11 do 1.

Do i prjiwdćlizsnSa
rajwiękirsj, nowocześnie urządzonej fabryki li
kierów w Jugosławii, PC V ir i l t t 9 'i j f

(LikS nuilster),
Reflektuje się tylko na wybitną, dcświsd- 

czoną siłę, której nadarzę się j-posobność przy 
wydatnej czynności osiągnąć niezwykle wysok 
dochód.

J u go s łw  - przedstawia szczególnie korzy
stne waru* i utrzymani i .

Szczegółowe oferty z dokładnem podaniem 
w c w, wykształcenia, dotychczu. -w zajęcia itd 
pod .LabenasteDeng SCO" prayjsuje R. Mosse 
W :adeó L Seilerst&tte 2. 5773

L. M. 67 720(20.
— w :

W ojacy  zssjdrjący się we Lwowie

m ę ż c z y ź n i
w wtaLu od 17 do 5C-go raku tycia 

włącznie,
bez względu na narodowość i wyznanie, zawód 
i stan, obowiązani są zgłe ić i ; do rejestrucyl 
we vrŁ śclwych komlśaryat >ch w  n l e j , r * 3 -  
K r a c z a ln y m  t r m i n i e  d o  d n i a  
S O -g o  l i p c e  1 9 2 0 * rodając imię, na
zwisko, rok urodzenia, zawód i miejsce żarnie- 
sfcjjanie.

Wyłączone od rejestracyi sq osoby, ]»o*o- 
ztające *s czynnej służbie wojskowej, Wb pań
stwowej cy-rui.-J Jakołei zatrudnione w cher.K  
terze pracowników, Mb fuiAcyonaryiiazy paś. 
stwowych.
SflA6K>TFAT KROL 3TJL MIASTA LWOWA.

Wc Lwowie, dnia 25 Iipca 1920.
3782 P C U M A N N ,  w . r.

L O S Y l
I S O  K L A S Y  4 - t e J  
8 W  J u ż  n d t d L e s z ł v ,

P. T  Klientów uprasza się o J llFAH i*  
-yr>EeJSZ© Odnowienie. 37t>8

TOM 1ANHOWY
SCHpTZ i « BIB , LWÓW.

C—f i P  weneryczna. stór.ia, xaatar*ił:5
r _> T lecjy spacyclista i£Jrs FJI5S5 4j

ulica W ałowa I. li. — Wstrzykiwanie preparat* Na» 
Sahrersam tylko przed południem. 3149

ZARZĄD BUDOW NICTW A WOJSKOWEGO 
O. E. VI. Armii 

L. 3753. We Lwo^e, dnia 24. lipci 1920. 
Do PT. Właścicieli wytwórni!
Zarząd Budownictwa Wojskowego O. E. 

VI-tej Armii prowadzący własny Wydział wytwórni 
zwraca się nLieiszem z apeiem do Właścicieli 
wytwórni na obszarze wschodniej Małopolski, 
którzy swych zJiładów nie uruchomili wcale, 
bądz tylko częściowo je uruchomiwszy potrze
bują pomocy w celu rozwinięcia ich, bądź też 
utrzymują je w -uchu, a mogą oddać je względnie 
ich p-oaukcyę dla potrzeb wojskowych, —  aby 
zechcieli się jak najrychlej porozumieć z Za
rządem. który meże użyczyć im najdalej idącej 
pomocy moralnej i materyalnej w kierunku 
uruchomień 0 czy rozwinięcia ich przedsiębiorstw 
przemysłowych w zamian za uzyskanie dla odów 
wojskowych potrzebnej produkcy5

Zgłaszać się należy w Zasądzis  Budowni
ctwa Wojskowego O. E. VI. Arm i; we Lwowie 
ul. Rutowskiego g.nach szkoły im. Mickiewicza 
Oddział męski I. piętro. 3721

Naczelnik Z. 3 W.: Inż. A. Miś kpt.

P R Z E C Z Y T A J C I E
=  n A J Ś T T lŁ Ż S Ż Y  N U M E R  =

sz c z u m i
to oajpocz' tnieuzy dziś tygo- 

l, dnik satyryczny w P o l s c e ,
to niezawisły organ satyry 

a, p o lityczn e j,----------- --------

PT f NT™ to najm. lekturc wsez. podróży 
UŁuUILil, wgory, nad morze 1 do zdrojów.

PRENUMERATA MIESIĘCZNA  
W YNOSI . . . .  16 MV 

CENA POJEDYNCZEGO
N U ME R U . . . .  5 Mk.

Do nabycia w Adnunistrucyi, Lwów, 
uL Sokoła 1. 4 tauzleż we wszystkich 
Biurach dziennikarskich i trafikach.

z s .  .s l  t e ?,,
NRATin, OtOEtHIKI, 
L  . ó r, K O ŁD R Y
i W ATŁAAC S  - - poleca

K. SKIBIŃSKI
Lwów. Kopernika I. 4.
aaprz. Parnia Mlkoteroh*. 1065

PODPISUJCIE

POLSKA

POŻYCZKĘ

PAŃSTW O W Ą!

0 D M 0 W IĆ

PRZEDPŁATĘ!

w e  L w o v / ie
zwraca uwagę osobom wyjeżdżającym na dłużmy czas 
ze Lwowa, że w ich własnym interesie jest zawiado
mienie o tum p:semnie (kartką koreepodenczyjną pod 
adresem ul, Wólecka 1. 2) elektrownię i polecenie 

zdjęcia miernika, względnie wyłąa snia prądu.

W y 3 e !ld ła l6 < y
zawiadamiając elektrownię unikają temsamem obcią
żenia ich rachunków czynszen za memik i nnbżyto 
kaą za zu ż^e  prądu przez osoby niepowołane.

W  myćl bo w’om warunków umowy

t tu fc la r c a  s t l p o w l e d z l a l E y m  j e s t  z a  

m i e r n i k ,  c i s z  z a  z u i y r i c  p r a d a ,  a 2  

d u ł a  p i s e m n e g o  z a w i a d o m i e n i a .

Odbiorcy, k t ó r z y  Jut o jru ś c i l i  L w ó w ,
zechcą zawiadomienie n a d e s ła ć  z m ie js c a  
s w e g o  p o b y t u .

Dyre&cya eleKtrowńi
3696 w e  L w o w ie .

Nettad-Ł. y k  afccyjra) wydr rtdczeT. V-JrktŁr iw zebę Dr. ROGER BAiTAuUA. Zastępca retu^ora nacz. JERZY KONARSKL
prnktam SpóB ; Vu J W  tś. S t^U  4. «dpo-pr. r«dalr<er-. J(L‘ YAff M\CHAŁ*^a


